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Frtm uncraU  Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na ro k  . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 *
„ 1 m iesiąc —  6 7 k . 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

1 2IM II VABSZAVSII
Prenonierata la m u s e m :

z o d s y i k ą  
p o c z t ą :

N a rok 10  rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 50 k . 

„ 1 m iesiąc — „ 84  _

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych je j kan to rach  m ie j s k i c h ; - w St.-Petersburgu 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w Moskwie, w księ- 
g arn i tegoż w dom u fiudakow a na K uźm eckim  m oście. —  Za ogłoszenia pob iera  się: 
za je d e n  raz  6 kop. od wiersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy  9 k op ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne numera sp rzeda ją  się po 5 kop.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y ­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przy jm ują  się ty lko frankoicane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny U do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D z ia ła n ia  rz^ dn; Najwyższy rozkaz .— R ozkaz do wojsk 

okręgu  wojennego w arszaw skiego. — B ank p o lsk i .— Rozkaz 
w arszaw skiego ober-policm ajstra . —  P r z e g lą d  p o lityC Z -
n y . — T e le g r a m y  i w ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e -  —  D z ia ł
m ieiSCOW y; Podróże N . Pana i Rodziny C esarsk iej. — 
Pom nik  dla księcia w arszaw skiego. — K ron ika  kościelna.—  
T ydzień  handlowy; kary  po licy jne.— O pieka nad zw ierzęta­
mi; k a r y  policyjne. — K u rje rek .—  Zam knięcie p rze jazd u .—
P ogoda. — W ia d o m o ś c i w e w n ę tr z n e :  Cytadela. — W ia ­
d o m o śc i z a g r a n ic z n e : A ustrja . —  P ru sy . —  F ran c ja . - -  
W łochy. •— H iszpanj* .—.T urc ja . — A nglja. — A m eryka.—
P r z e w o d n ik  Warszawski: i t .  d.

P rzez  Najwyższy rozkaz do zarządu  wojskowego, z daty 
2 9 -go kw ietnia, 1 4 -ty  p u łk  jam b u rg sk i je g o  królew skiej 
wysokości księcia F ry d ery k a  w irtem bergsk iego , z powodu 
zgonu jeg o  królew skiej wysokości, ma nazywać się po  da­
wnemu 14-m  pułkiem  jam burgsk im  ułanów. (Rus. Inw.j

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, z 
dnia '28 kwietnia, za N . 59 .  — N ajjaśniejszy  P a n  N ajm i- 
łościwiej udzielić raczył, za służbę odznaczającą się g o rli­
wością, urzędnikom  zarządów okręgowych i kom end inży­
n iersk ich  okręgu w ojennego w arszaw skiego, następu jące  n a ­
grody: pułkow nikom  od inżynjerów  wojennych: naczeln i­
kom  fortecznych zarządów inżynjerskich: w arszaw skiego—  
de Witte, now ogieorgiew skiego — B aum gartenow i— o r ­
d e r y  ś w.  A n n y  2-ej k l a s y ;  zaw iadującem u gm a­
cham i wojskowemi po  za obrębem  tw ierdz okręgu warszaw­
skiego, Schwederowi-  o r d e r  ś w.  A n n y  k l a s y  2 -ej 
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  sekretarzow i kancela- 
r ji  sztabu okręgow ego, radcy dworu Borozdinowi— o r d e r  
św.  A n n y  k l a s y  2 - e j ;  m ajorom : adiutantow i g łó ­
wnodowodzącego w ojskam i A nnienkowom , inżynjerow i 
m iejscowem u Karpowowi,  kapitanom : inżynjerom  w ojen­
nym: Nikołajewowi, Anertowi,  i ze sz tabu  jen e ra ln eg o , 
zostającem u do poleceń przy sztabie  okręgow ym , Bachmu- 
towowi,— o r d e r y  ś w.  A n n y  k l a s y  3 - e j ;  pom o­
cnikowi s ta rsz .g o  a d ju tan ts  zarządu okręgow ego a rty le ry j­
sk iego, radcy dworu 1 abakowskiemu, i zaw iadującem u po ­
ligonem  instrukcyjnym  i szkołą, kapitanow i Ankudinowo- 
w i  o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j  z k o ­
r o  n  ą; ze sztabu jen eraln eg o : pełn iącem u obowiązki s ta r­
czego a d ju tan ts  sz tabu okręgow ego, kap itanow i Iwaszkino- 
wi,  pom ocnikowi sta rszego  ad ju ta n ts  tegoż sz tabu , k ap ita ­
nowi Skarżyńskiemu, i inżynjerow i w ojennem u, kapitanow i 
Tarasenkowowi— o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  k l a -  
s y  2 - e j ;  pom ocnikowi starszego a d ju ta n ts  zarządu okrę­
gowego arty lery jsk iego  CzernCOWOwi, pom ocnikowi buchał- 
te ra  zarządu okręgow ego inżynierskiego, sekretarzow i gu- 
bern ja lnem u Tresskowowi, i zawiadującem u rysow nią sztabu 
okręgow ego, porucznikow i Wiszniewskiemu  —  o r d e r y  
ś w.  S t a n i s ł a w a  k l a s y  3 - e j .

R a n k  Rolski podaje do pow szechnej wiadomości, iż 
w ynagrodzenia likw idacyjne, p rzypadające na  m ocy roz­
porządzenia B anku z dnia 2 7 M arca ro k u  bież.: w ilości 
r s r .  15 , sukcesorom  M ichała i Felic janny  Lisowskich, w ła­
ścicielom  wsi M ałaszew ice-M ałe, położonej w gu b ern ji Sie­
d leck iej, powiecie B ielsk im , gm inie K obylany-N adbużne, 
w ysłane zostało do K asy G u b ern ja lnej S iedleckiej, celem  
w ypłaty  kom u należy;— w ilości r s r .  1 2 ,8 1 7  kop. 5 1 , H ip o ­
litowi M orawskiemu , właścicielowi m. W ieruszow a, poło­
żonego w gubern ji K aliszskie j, powiecie W ieluńsk im , wy­
słane zostało do K asy G ubern jalnej K aliszsk iej, celem  wy­
p ła ty  komu należy; —  w ilości r s r . 3 23 kop. 6 7 , h r. A n­
drzejowi Zamojskiem u , właścicielowi wsi S itne, O lszyny 
j  SzewnAce do d ó b r głównych Jadów  należących, położonych 
w g ubern ji W arszaw skiej, powiecie R adym inskim , gm in ie

Jad ó w , w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej W arszaw ­
sk iej, celem  w ypłaty kom u należy.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, zamieszczono : W  rozkazie do g a rn i­
zonu w arszaw skiego ogłoszono: Z arządzający polem  m ustry  
i szkołam i fa jerw erk ierów  zawiadomił, że poczynając od dnia 
6 ( 1 8 )  m aja roku  bieżącego, na polu m ustry , każdodziennie 
odbywać się będzie p rak tyczne s trzelan ie  z b ron i ostrem i 
ładunkam i. W’ sku tku  czego na zasadzie rozkazu do a rty - 
le rji z dnia 20 stycznia 18 6 9  r . ,  podaje  się do wiadomości 
wojsk warszaw skiego garnizonu: 1)  Z abran ia  się chodzić
i jeździć w m iejscach, gdzię padają  w ystrzelone ładunki, do­
póki na granicach pola wywieszoną będzie chociażby je d n a  
chorągiew  czerwona; przekraczający  ten  p rzep is m ieszkańcy, 
m ogą, dostawszy się pod strzały , zostać narażeni na u tra tę  
życia lub nabaw ienia się kalectw a. 2 ) D ostrzeżonych na 
polu ładunków  nienależy dotykać się rękam i, laskam i, lub 
czem kolwiek bądź, zabrania  się podnosić takow e, odrywać 
od onych ołów lub zabierać do dom u, a to  w celu un ikn ie- 
n ia eksplozji i połączonego z takow ą n iebezpieczeństw a, za­
g rażającego życiu ludziom  i u tra tą  m ienia, w razie  w yniknąć 
m ogącego pożaru . 3) Surowo zabrania  się zab ierać  z pola 
ołów i ładunki, albowiem takow e stanow ią własność skarbo­
wą. N ienależy od niższych stopni kupować lub przyjm o­
wać w podarunku , albo też  b rać  do schowania prochu , oło­
wiu i ładunków . M ieć na uwadze, że niższe stopnie  nie 
m ają praw a kom ukolw iekbądź sprzedaw ać, ofiarowywać lub 
dawać do schow ania p roch , ołów i całe ładunki lub kawałki 
żelaza, gdyż czyniąc to , dopuszczają się w ystępku, a pozy­
skane w ten  sposób przedm io ta , stanowią skradzioną wła­
sność sk a rb u , przyjęcie k tó re j,  pociąga za sobą p raw ną od­
pow iedzialność. 4 )  M ieć na  względzie, że n iestosu jący  się 
do powyższych przpisów , u legają  sądowej odpow iedzialno­
ści. Podając o tein  do w iadomości policji, polecani, ażeby 
w zapobieżeniu nieszczęśliwym wypadkom , ostrzeg li o po- 
wyższem m ieszkańców, szczególniej też tych , k tó rzy  w bliz- 
kości powązkowskich pól m ieszkają. — W  rozkazie moim do 
policji z roku zeszłego, poleconem  było kom isarzom  cyrku­
łowym , dopilnow ać, ażeby tak  w rządowych ja k  i pryw at­
nych dom ach, z num erów w yszczególnionych, kom iny, za­
g rażające  rozw aleniem  się, w ątpliwe ław ki i t. p . przedm io­
ty służące do bezpiecznego przechodzenia kom iniarzy, były 
w yreperow ane i przyprow adzone do należytego porządku; 
pom im o to z doniesienia naczeln ika straży  ogniowej okazuje 
się, że w wielu rządowych i pryw atnych dom ach, wym ienio­
ne niedokładności dotychczas nie są doprow adzone do na­
leżytego stanu. O dniósłszy się do władz właściwych o upo­
rządkow anie  w dom ach rządowych wzm iankowanych n iedo­
kładności i p rzesy ła jąc  przy niniejszym  kom isarzom  cyrku­
łów, wykaz domów pryw atnych, z wyjaśnieniem  w onym, 
gdzie mianowicie i jak ie j pod tym  względem  p o trzeba  je s t  
reparac ji, polecam  wyznaczyć dla każdego z wykazanych do­
mów term in  1 uprzedzić właścicieli takow ych p iśm iennie, że 
je ż e li w p rzeciągu  oznaczonego czasu nie usku teczn ią  re p a ­
rac ji, to  do w ykonania takow ej, znagleni będą egzekucją , a 
oprócz tego  pociągnieni zostaną do k a r pieniężnych; w tym  
celu  po upływ ie te rm in u  spraw dzić za pośrednictw em  uczą- 
stkowyćh naczelników , czy wszystko znajduje się w należy­
tym  porządku  i tych  w łaścicieli, k tó rzy  nie spe łn ią  tego 
rozporządzenia, p rzynaglać  egzekucją i p rzedstaw iać do kary 
p ieniężnej.

W a rsz a w a , 
dnia 4 *16) M aja.

W Wiedniu uwaga prawie wyłącznie zajęta 
jest naradami gabinetu z mężami zaufania. 
O rezultacie tych narad z galicyjskimi przewód- 
cami nic pewnego nie wiadomo, ale powsze­
chnie utrzymywano, iż szły one bardzo pomy­

ślnie, czego dowodem miało być to, iż przed 
baronem Petrino, uda się jeden z galicyjskich 
mężów zaufania do Pragi, w celu nakłonienia 
czechów do pojednania się. Czy te starania zo­
staną uwieńczone pomyślnym skutkiem, bar- 1 
dzo jest wątpliwe, gdyż czesi obstają przy 
swych żądaniach a jak  zapewnia dziennik Na- 
rodni Listy, nie przystaną nigdy ani na wysła­
nie delegacji do rady państwa, ani na wybory 
bezpośrednie. Dzienniki czeskie silnie też po­
wstają na nominację p. Mensdorfa na namie­
stnika Czech. W miarę im bardziej słabnie na­
dzieja pojednania z Czechami, gabinet usiłuje 
się zbliżyć do stronnictwa austro-niemieckie­
go. W Wiedniu bawił teraz przewódca tego 
stronnictwa, dr. Rećhbauer, i miewał narady 
tak z prezesem gabinetu, jak  i z galicyjskimi 
mężami zaufania. Mówiono nawet w Wiedniu 
o rychłem wejściu dra. Rechbauera do gabi­
netu.

Niekorzystne wrażenie jakie z początku 
sprawiła wiadomość o licznem głosowaniu w 
armji przeciwko uchwale ludowej, mocno osła­
bło, oddziały bowiem, pośród których najwię- ■ 
cej było: „Nie”, dzielnie przyczyniły się do po­
skromienia zeszłotygodniowych rozruchów w 
Paryżu, a podczas odwiedzin tych oddziałów, 
znajdujących się w koszarach księcia Eugenju- 
sza, przez cesarza i cesarzowę, powitałyjone do­
stojnych gości pełnemi zapału okrzykami. — 
Dzienniki półurzędowe zapewniają teraz, iż 
gabinet nie miał wcale zamiaru podać się do 
dymisji w całym składzie, pragnie bowiem 
utrzymać nawet nazwę gabinetu z dnia 2-go 
stycznia, jako wskazówkę , że rezultat gło­
sowania powszechnego, nie zmienił wcale je­
go liberalnego programu. — Jako kandyda­
tów mających wejść do gabinetu, dla jego 
uzupełnienia, wymieniają księcia Grammont 
jako przyszłego ministra spraw zagranicznych; 
wydział robót publicznych proponowano na­
przód księciu d’Albufera, a po odmowie z jego 
strony, p. Latour Dumoulin, który zgodził się 
go przyjąć, ale pod pewnemi warunkami.

Po rozproszeniu bandy powstańców w pro­
wincji Catanzaro ukazały się nowe bandy koło 
Cecina, w prowincji Aquila, wKalabrji i Sycy- 
lji, tak że do tych ostatnich prowincij musia­
no wysłać z górnych Włoch posiłki, których 
szczególniej domagał się gubernator w Palermo, 
zaniepokojony ogólnym ruchem. Wiadomość, 
jakoby Menotti Garibaldi ofiarował się wyru­
szyć przeciwko powstańcom na czele ochotni­
ków obywateli, była mylną, gdyż ruch obe 
cny ma republikański charakter, a nawet ma 
w nim udział, jak zapewniają, Riciotti Garibal­
di. We Włoszech nie nadawano zbytecznego 
tym ruchom republikańskim znaczenia, z po­
wodu iż masa ludności nie była im przy­
chylną.
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Wieść o połączeniu się w Hiszpanji stron­
ników rzeczpospolitej jednolitej z stronnika­
mi rzeczpospolitej federacyjnej, była myl­
ną; stronnictwa te tak sprzeczne mają dą­
żenia, iż o połączeniu ich nie można myślić.

Parlament angielski z^.-yzną większością, 
bo 220 głosami przeciwko 94, odrzucił wnio­
sek nadający kobietom niezamężnym i wdo­
wom prawo głosowania przy wyborach na ró­
wni z mężczyznami, z powodu że taka reforma 
wprowadziła by zbyt gwałtowne przekształco- 
nie w obyczajach; przyjęcie tej zasady złą sta­
nowi wróżbę dla wspominanego przez nas, 
wniesionego do parlamentu angielskiego wnio­
sku, w przedmiocie tajnego głosowania.

Według Timesa, wysłana na międzymorze 
Darieńskie komisja techniczna, uznała niemoż­
ność przeprowadzenia przez to międzymorze 
kanału; tym sposobem znika jeden z powodów 
mogących wywołać nieporozumienie pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi północnej Ameryki a
Wielko-Brytanją.

    -----
Wiadomości telegraficzne.

* Wiedeń, 14 (2) maja. D zisiejsza Wiener Ztng  o- 
głasza w części urzędowej re sk ry p t cesarski, uw al­
niający feld.-porucz. K ollera  od kierow ania nam ie­
stnictwem  czeskieiu, z w ynurzeniem  mu uznania za 
w yborne pełnienie tych obowiązków, i mianujący 
księcia D ietrichstein - MennsdorfFa nam iestnikiem  
Czech. ( Wolffs T. B . j

* Wiedeń, 14 (2) maja. B ada miasta W ied n if po­
wzięła nieznaczną większością decyzję, ażebj m agi­
stra t w ynurzył prezesowi m inisterstw a niezadowole­
nie ludności wiedeńskiej z pow odu m ianow ania ba­
rona W idm anna m inistrem  obrony krajow ej. (Tam ­
że).

* Wiedeń, 14 (2) maja. Dziś w południe odbyła 
się, w obecności cesarza, inauguracja uroczysta ro ­
bót około uregulow ania D unaju. N a przem owę mi­
nistra  spraw  wewnętrznych hr. Taaffego, cesarz od­
powiedział, że bierze żywy udział w przedsięwzię­
ciu, od szczęśliwego powodzenia k tórego, spodzie­
w a się sk u tk ó w  ja k  najpłodniejszych dla W iednia, 
niższej A ustrji, i całego państwa- w ita on z zadowo­
leniem  gotowość do ofiar, z ja k ą  reprezentacja k ra ­
ju  i rada miasta W iednia  przyczyniają się w jedna­
kim  stosunku, ze skarbem  państw a do urzeczyw ist­
nienia tego przedsięwzięcia i w ynurza podziękow a­
nie członkom  komisji, za tak  szybkie przystąpienie 
do robót. (Tamże.)

* Praga, 10 maja (28 kwietnia). Narodni L isty  
pow iadają, że stronnictw o tego pisma nie uzna ni­
gdy parlam entu  centralnego przedlitaw skiego i nie 
da się nigdy nakłonić do w yborów  bezpośrednich.
( '/ .  N .)  ■

* Praga, 12 maja (30 kwietnia . Cesarz F e rd y ­
nand je s t c ierp iący .—D r. Sm olka przybędzie j u t r o ' 
do P rag i. Książę D ietrichstein-M ennsdorff obejmie 
15-go b. m. k ierunek  nam iestnictwa; sfery k lerykal- 
ne i szlacheckie przysposabiają dla niego przyjęcie 
uroczyste.—Feldm .-por. K o ller przechodzi tym cza­
sowo do służby nieczynnej.— Tow arzystw o postępo­
we niemieckie Eintracht otrzymałcr ostrzeżenie po­
licyjne, albowiem członkowie jego , w brew  ustaw ie, 
wdaw ali się na ostatniem zgrom adzeniu tygodnio- 
w em  w rozpraw y polityczne.— Przew ódca robotni­
ków niem ieckich K rosch, k tóry  z pow odu narusze­
n ia  spokojnośpi trzym any był w areszcie śledczym  i 
odstaw iony został z B eichenberga ciężko chory, 
zm arł dziś. K obotnicy czescy przygotow ują w iel­
k ą  dem onstrację pogrzebową. (Cor. Bur.).

* Zagrzeb, 10 maja (28 kwietnia). P rze rw a  w 
robotach dokonyw anych na Lonskie-pole nastąp iła  
z powodu hrab iego  turopoljańskiego, albowiem  in­
żynierowie nie zaw iadom ili go o tych i-obotach. 
H rab ia  oświadczył, że dalsze prow adzenie robót 
nie dozna przeszkód, ja k  skoro nastąpi legalne za­
wiadomienie o nich. (Tamże.) •

* Zagrzeb, 11 maja (29, kwietnia). Baron Kauch 
wyjechał dzis do Pesztu. P odróż  jeg o  ma pozosta­
wać w zw iązku ze zmianami osób w zarządzie k ra ­
jowym . (Tamże).

* Paryż, 12 maja (30 kwietnia). Cesarz i cesarzo­
wa odbyli dziś w powozie otw artym  spacer wzdłuż 
bulwarów i powitani zostali z zapałem  przez licznie 
zgromadzone tłum y. Zwiedzili oni następnie kosza­
ry  księcia Eugenjusza, gdy przyjęci zostali przez 
żołnierzy z nadzwyczajnym  zapałem . ( Wolffs T. B .)

Paryż, 13  ( i j maja. W czoraj wieczorem żadne 
ozruchy nie miały miejsca. P o d łu g  Gazette des Tri-

bunaux, ogólna liczba osób aresztow anych od ponie­
działku wynosi 558. (Tamże).

* Paryż, 13 (1) maja. W szyscy monarchowie E u - 
ropy  powinszowali cesarzowi rezu lta tu  głosowania 
powszechnego. — W  sferach dobrze poinform owa­
nych nom inacja księcia de G ram m ont na m inistra 
spraw  zagranicznych uchodzi za niezawodną. (Tam ­
że).

* Paryż, 14 (2) maja. P ogrzeb  lir. S tackelber- 
ga  odbył się dziś z rana, w obecności am basadorów , 
O lliv ier’a, oraz znakomitości francuzkich i ru sk ich .- 
O  zm ianach w m inisterstw ie donoszą, że L abou laye  
zostanie m inistrem  wychowania publicznego, T al- 
houet porzuci stanowczo kierunek  m inisterstw a ro ­
bót publicznych, następcą zaś jeg o  będzie praw do­
podobnie P lichon  lub M aupas; książę de G ram m ont 
m a być m ianow any m inistrem  spraw  zagranicznych. 
(Tamże.)

* Florencja, 12 maja (30 kwietnia). W  Cecina u- 
organizow ały się nowe bandy, mające praw dopodo­
bnie tenże charakter, co i banda w C atanzaro . B ząd, 
powziąwszy o tem wiadomość, posłał do Ceciny 
wojska. P anuje  przekonanie, że bandy rozw iążą 
się na w idok zbliżających się wojsk. (Tamże).

* Florencja, 12 maja (30 czerwca). B ada m inistrów 
postanow iła posłać wojska z W łoch północnych do 
Sycylji i K alabrji. Lanza upraszał nadarem nie Ni- 
coterę o jeg o  pośrednictwo w  K alabrji. W  sferach 
urzędow ych panuje przekonanie o istnieniu zw iąz­
ków m iędzynarodowych i socjalistycznych 2 po ­
wstańcami, którzy pozostają także w stosunkach z 
M azzinim. (T. N .)

* Florencja 13 (1) maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, prezes m inistrów  L anza za­
kom unikow ał w przedm iocie ostatnich usiłow ań po­
wstańczych, że pomiędzy P izą  i V o lterrą  ukazała 
się banda złożona z 60 blizko indywiduów, k tó ra  a- 
takow aną została znienacka przez wojska i następ­
nie częścią cofnęła się ku M onteroso, częścią zaś 
rozproszyła się całkiem. P refek t z L ivorno uprze­
dził był co do tego usiłowania powstańczego. P rze - 
wódcy bandy powiodło się uzyskać od syndyka z 
Bussignano upoważnienie do zabrania karabinów  
gw ardji narodow ej. B anda nie znalazła zresztą po­
parcia  ze strony ludności. W  okolicach Cataozaro 
nie istnieją ju ż  obecnie żadne bandy uzbrojone. 
W  N eapolu około 100 studentów wywołało w uni­
wersytecie, za pomocą okrzyków  podżegawczych, 
rozruchy, k tó re  atoli uspokojone zostały przez wda­
nie się delegowanych. A resztow ano trzy  osoby. 
( Wolffs T. B .)

* Necpol, 12 maja (30 czerwca). Posłano do K a­
labrji posiłki w sile trzech bataljonów. W e flocie 
panuje wielki ruch. U kazała  się trzecia banda; za­
pewniają, że B icciotti G aribald i bierze udział w po­
wstaniu. (Cor. B iir.)

* Neapol, 14 (2) maja. Dziś z rana wznowiły się 
rozruchy w uniw ersytecie tutejszym. N a dziedzińcu 
uniw ersyteckim  nastąpiła  eksplozja trzech bomb 
z papieru. Jeden  ze studentów  dał w ystrzał z re ­
wolweru, lecz nie ran ił nikogo. Zam knięto uniw ersy­
te t i aresztowano piętnastu studentów. ( Wolfft. T. B .)

* Palermo, 12 maja (30 kwietnia). G ubernato r 
Medici, niepokojony ruchem  powszechnym, żąda 
przysłania posiłków; wojska zostały częścią konsy- 
gnowane; Bituino przybył tu. (T . N . j

* Madryt, 11 maja (29 kwietnia). D yrek to rja t re ­
publikański federalny odrzuca manifest, do k tórego 
przystąpiła pew na liczba dzienników repub likań­
skich, wychodzących w M adrycie i na prow incji. 
M anifest ten miał na celu skłonienie federalistów  do 
zgodzenia się na rzeczpospolitą jednolitą, z instytu­
cjami zdolnemi zadosyćuczynić części doktryn  fede- 
ralistycznych. — Zaprzeczają wiadomości, jakoby  
większość „T ertu llji” progressistow skiej (k lubu li­
czącego około 700 członków, prezesem  którego je s t 
m arszałek Prim ), oświadczyła się na korzyść kan­
dydatury  m arszałka E spartero  do tronu hiszpańskie­
go. Pięćdziesięciu ty lko członków żywi ten zam iar, 
podczas gdy sami przyjaciele E sparte ry  oświadcza­
ją , że m arszałek nie zam ierza bynajmniej zrobić roz­
bratu  z życiem pryw atnem . (Corr. IF. B .)

* Lizbona, 11 maja (29 kwietnia).' P . F ernando  de 
Los Bios, poseł hiszpański w Lizbonie, k tóry  udał 
się był do M adrytu , w rócił ju ż  do miasta tutejszego. 
Potw ierdza się, że podróż jego  nie pozostaw ała w 
styczności ani bezpośredniej ani pośredniej z kandy­
daturą  portugalską dó tronu  hiszpańskiego. (Tamże).

* Lizbona, 13 (1) maja. N a wyspie M aderze mia­
ły  miejsce znaczne rozruchy. T rzy  osoby zostały 
zabite, k ilka  osób odniosło rany. Bząd posłał tam  
wojska. D eputow ani mniejszości opuścili w zeszły 
czwartek kongres, albowiem  prezes zabronił im  o- 
świadczyć się swobodnie w  tej spraw ie. (Cor. B iir.)

* Ateny, 10 maja (28 kwietnia). C iało adw okatów

ateńskich zaprotestow ało z oburzeniem  przeciw  li­
stowi p. E rsk ine  z 16-go kw ietnia, w którym  pow ie-. 
dziano, że rozbójnicy zasięgali radę u trzech adw o­
katów . (Cor. Ilav. B ul.)

* Bukareszt, 12 maja (30 kwietnia). O rgan  rządo- 
wy ogłasza zakom unikow any przez rząd  artykuł, w 
którym  napaści skierow ane przeciw  budowie d ró g  
żelaznych rum uńskich przez D ra  S trousberga, uzna­
ne zostają, zapom ocą dokładnych dowodzeń, jak o  
całkiem  bezzasadne. /  Wolffs T. B .)

* Londyn, 12 maja (30 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzdniu izby gmin, sekretarz stanu Bruce o- 
świadczył, że lo rd  C larendon nie otrzym ał wcale od 
rządu francuzkiego bezpośredniego lub pośredniego 
wezwania do wydania któregokolw iek z em igrantów  
francuzkich. (Tamże).

* Londyn, 13 (1 maja). Izba  gm in odrzuciła 220 
głosam i przeciw  94 bil w przedm iocie przyznania 
kobietom  praw a głosowania. — Times ogłasza te le­
gram  z W aszyngtonu, podług  k tórego  przekopanie 
kanału  przez m iędzymorze D arien  uznane zostało 
przez posłaną tam  komisję pom iarów za niew ykonal­
ne. (Tamże).

* Waszyngton, 12 maja (30 kwietnia). Senat ozna­
czył stan liczebny arm ji na 30,000 ludzi. — W  No- 
w ym -Jorku  i w innych m iastach odbyły się licznie 
nawiedzone m eetingi, w których zaprotestow ano 
przeciw  straceniu przez w ładze hiszpańskie na wy­
spie K ubie jener. G oicuria .— W  lasach w hrabstw ach 
M adison i Sulivan, pożary zrządziły znaczne spusto­
szenia. S tra ty  obliczone są na 5 blizko miljonów do­
larów . ( Wolffs T. B .)

* Nowy-Jork, 13 (1) maja. W ładze Stanów Zje­
dnoczonych nie zezwoliły na przew iezienie kanałem  
St. M arien transportu  amunicji, przeznaczonego do 
terytorjum  B ed-E iver. (Tamże).

* Ilio Janeiro, 23 (11) kwietnia. Ochotnicy, którzy 
brali udział w wojnie z Paragw ajem , wracają w da l­
szym ciągu do kraju. H rab ia  d 'E u  spodziewany je s t 
tu  przed  30-m kwietnia. K onferencje dyplom atycz­
ne w P aragw aju  zostały przerw ane. P oseł a rgen ­
tyński wyjechał z Assom ption napow rót do Buenos- 
A yres. P . P aranhos, reprezentan t Brazylji, uczynił 
toż samo. — Z M ontevideo donoszą, że stronnictw o 
Blancos’a, k tóre stanowi opozycję przeciw  rządow i 
teraźniejszem u, w zm aga się coraz bardziej. (Corr. 
Hav. Bul.)

* W il. W iest. p isze: „Dnia 30  k w ie tn ia , o go ­
dzinie 1-ej z południa raczył przejechać przez 
Wilno, z St. Petersburga za granicę Najja­
śniejszy Pan i Jego Cesarska Wysokość Wiel­
ki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz. Naj­
jaśniejszemu Panu towarzyszyli jenerał-adju- 
tanci: minister Dworu Cesarskiego hrabia Adler- 
berg, szef żandarmów hrabia Szuwałow, za­
rządzający ministerstwem dróg komunikacji 
hrabia Bobryński, i główny naczelnik pół­
nocno-zachodniego kraju, jenerał-adjutant Po- 
tapow, który przyjmował Jego Cesarską Mość 
na stacji w Antonopolu.' Pociąg z Najjaśniej- 
szemi Osobami przebył na stacji wileńskiej 10 
minut. Na debarkaderze znajdowali się: Jene- 
rał-Feldmarszałek hr. Berg, Namiestnik w Kró­
lestwie Polskiem, wszystkie wyższe władze 
wojskowe i cywilne, wileńskie ochrony dzieci, 
gimnazjum żeńskie, duchowna szkoła żeńska, 
mnóstwo dam i osób prywatnych. Śliczna po­
goda pozwoliła wszystkim skorzystać ze szczę­
ścia widzenia Najdostojniejszych podróżników. 
Jasne letnie słońce, nadawało niezwykłą ma­
ło wniczość gęstemu tłumowi ludu, zajmują­
cemu obie strony drogi na przestrzeni prawie 
dwóch wiorst. Po zatrzymaniu się pociągu 
Jego Cesarska Mość i Jego Cesarska Wysokość 
raczyli wysiąść z wagonu, pozdrowili wojska, 
uszykowane na drugiej stronie drogi, potem 
łaskawie przyjęli powitania wszyskich osób 
zgromadzonych dla przyjęcia Ich.

Najjaśniejszy Pan i Wielki Książę Włodzi­
mierz Aleksandrowicz przez cały ciąg zatrzy­
mania się pociągu raczyli łaskawie rozmawiać 
z wieloma damami i wyższymi urzędnikami. 
Po przejściu 10 minut pociąg ruszył w dalszą 
drogę. Najjaśniejszego Pana znów odprowa­
dzał główny naczelnik kraju, jenerał-adjutant 
Potapow. Ho z umie się samo przez się, że po­
ciąg Najjaśniejszego Pana, ukazanie się Jego



1019

Cesarskiej Mości i Wielkiego Księcia, było po­
witane hucznera „hura,” które powtórzyło się 
przy odejściu pociągu. Pociąg zniknął, pozo­
stawiwszy mnóstwo uszczęśliwionych wysoką 
i tak pochlebną dla każdego względnością Je ­
go Cesarskiej Mości.

—  Dnia 29 kwietnia (11 m aja), Jenerał- 
Feldm arszałek hrabia Berg , Namiestm w 
Królestwie Polskiem, raczył oglądać rzymsko­
katolickie kościoły i odwiedził wileńs lego gu 
bernatora cywilnego p. Steblma-Kamienskie- 
go oraz najprzewielebm-dszego Jozefa, biskupa
kowieńskiego.

—  Dnia 1 (13) maja, główny naczelnik kra­
ju , który to w a r z y s z y ł  Jego Cesarskiej Mości
do s t a c j i  W ierzbołowa, powrócił do W ilna/

  Qon Urzędowy donosi pod 30 kwietnia
(12 maja):’ „Najjaśniejszy Pan i Wielki Ksią­
żę Włodzimierz Aleksandrowicz raczyli dzis 
o  g o d z i n i e  5 V2 po południu szczęśliwie przy­
być do Wierzbołowa i udać się w dalszą po-
-dróż.”

 Tenże dziennik podaje następujęce tele­
graficzne wiadomości z Berlina z 1 (13) maja: 
^Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij raczył 
przybyć tu  dziś o godzinie 10%  z rana. Na 
dworcu był On przyjmowany przez króla pru­
skiego, książąt rodziny królewskiej i cały 
skład ruskiej ambasady. Z dworca kolei Naj­
jaśniejszy Pan udał się do pałacu ruskiej am 
basady.

Przy przyjęciu Jego Cesarskiej Mości na 
dworcu kolei żelaznej, król i wszyscy książęta 
rodziny królewskiej byli w ruskich mundu 
rach i z ruskieini orderami. Po śniadaniu kró

Jego Cesarskiej Mości przez Warszawę do St. 
Petersburga, ma się odbyć Najwyższy prze­
gląd wojsk w obozie krasnosielskirn. Następ­
nie mają się odbyć Najwyższe przeglądy wojsk 
w Moskwie, gdzie Najjaśniejszy Pan zabawi o- 
koło dwóch tygodni, w Niższym Nowogrodzie 
i w Kazaniu. Potem Jego Cesarska Mość zwie­
dzi Astrachań, Poti iTyfłis,, gdzie także będzie 
Najwyższy przegląd wojsk.

kop. 90  — rs. 7 kop. 20 , za orifynarvjne rs. 6 kop. 30 — 
rs . 6 0 . K upiec szczeciński nabył 4 ,0 0 0  korcy pszenicy  
p łynące z Zaw ichosta od kupcpw  tu te jszych, i p łacił rs . 7 
kop. 6 0 5 , frach t i koszta od Zaw ichosta. Dowozy żyta 
bardzo znaczne, a szczególniej koleją terespo lską . Z po­
czątku tygodnia  płacono podług osta tn ich  notowań zeszło- 
tygodniow ych t ,  j .  od rs . 4 kop. 8 5 — rs. 4 kop. 42 % . 
W  końcu tygodnia  z powodu złych wiadomości z zagranicy 
ceny obniżyły się o 20 — 3 0 kop. na  korcu , p łacono rs. 4 
kop. 05 — rs. 4 kop. 20 . Kupow ano tylko na spożycie 
m iejscowe, większych p a rty  nie nabyw ano. Jęczmienia

ruskieini orderami. Po śniadaniu król 
i wszyscy książęta złożyli wizytę Najjaśniej­
szemu Cesarzowi, który zaraz ich rewizytował. 
Następnie Jego Cesarska Mość raczył udać się 
do Charlottenburga, do królowej wdowy.

— Cesarzewicz Następca Tronu, według 
Mosk. Wied., pojedzie na jubileusz wojska doń­
skiego, ale wyjazd tamże Cesarzówny jest w ąt­
pliwy. T

—  Najjaśniejszem u Panu  tow arzyszą w J e ­
go podróży jenerał-ad ju tanci: h rab ia  A leksan­
der A dlerberg , m inister dw oru i h rab ia  P io tr 
SzuwałoY/, naczelnik III w ydziału przybocznej 
kancelarji, oraz pp. K irilin  i Sałtykow , urzę­
dnicy pochodnej kancelarji Jego  Cesarskiej

Jego Cesarska Wysokość, W ielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz w towarzystwie 
hrabiego Perowskiego i Bocka, udaje się wraz 
z Jego Cesarską Mością do Ems, a ztam tąd do 
Dusseldorfu, Brukseli i Hagi, dla zwiedzenia 
akademij m alarstwa w tych miastach.

jeo-o Cesarska Wyśokość Wielki Książę Ale­
ksy Aleksandrowicz uda się do Archangiel- 
ska, zkad Jego Cesarska W y s o k o ś ć ,  jak  po 
wiadają," wyruszy w podróż do Islandji.

Podróż Jego Cesarskiej Wysokości Cesarze- 
wicza Następcy Tronu nad Don, zajmie dzie­
sięć dni. {Jour. de St. Pdersb)

—  Promnzial Corresponded z 10 maja po­
twierdza poprzednio podane szczegóły o przy 
byciu i pobycie w Berlinie Najjaśniejszego be 
sarza Wszech Rossji. Najjaśniejszy Pan opu­
ściwszy stolicę pruską 15'g° inaja przed po­
łudniem, spodziewany będzie wieczorem w Kas 
sel, gdzie będzie jad ł obiad i tego dnia stanie 
w Ems. Na życzenie wynurzone przez Najja­
śniejszego Pana, nigdzie w drodze nie będzie 
urzędowego przyjęcia dla Jego Cesarskiej Mości.

   Dziennik Mosk. Wiedom. na podstawie
doszłych do niego pogłosek, donosi następują­
ce szczegóły o przyszłej podróży Najjaśniej­
szego Pana: Z Ems Jego Cesarska M ośćuda
s i ę  d o  Darmsztadu, a następnie raczy odwie­
dzić w Sztutdardzie najjaśniejszą królowęwir- 
tembergską Olgę Mikołajewną. Po powrocie

* ( P o m n i k  d l a  k s i ę c i a  W a r s z a w ­
s k i e g o ) .  Warsz. Dnieui. pisze: „Budowa pom nika 
dla księcia W arszaw skiego, hrabiego Paskiew icza- 
E ryw ańskiego, szybko zbliża się do końca. P racuje  
przy niej przeszło 40-tu ludzi, a mianowicie 24-ch 
zajętych je s t ciosaniem kamieni, a 18-tu polerow a­
niem. W szyscy robotnicy są rosjanie z st.-peters- 
burgskiej fabryki pomników konstruk to ra  pomnika, 
budowniczego i rzeźbiarza E . E hrenberga. 1 ab ry - 
ka pomników p. E h renberga  istnieje od lat 12 i n a ­
leży do najsław niejszych w St. P etersburgu . Do 
prac p. E hrenberga, jako  budowniczego, należą p o ­
między innemi w St. P etersbu rgu : dom hrabiego 
K uszelew a-B ezborodko na w ybrzeżu G agaryńskiem , 
przebudow anie gm achu sądu okręgow ego i nap ra­
wa w 1864 r. pęknięcia w kolosalnej kolum nie A le­
ksandrow skiej. Na obecnej wystawie przem ysłowej 
w St. P e te rsbu rgu , jedno  z zaszczytniejszych miejsc 
zajm ują rzeźbiarskie u tw ory p. E hrenberga . A rty ­
styczny talent konstruktora, najlepiej ręczy za pię­
kność wystawianego pom nika, mającego połączyć w 
sobie ty le prześlicznych wspomnień w ielkich czynów 
i sławy oręża ruskiego. Pom nik sk łada się z trzech 
części: dwóch piedestałów — granitow ego i bronzo- 
wego i posągu bronzowego. Niższy piedestał wy­
k łada się w kształcie stopni, jako  regu larny  kwa­
drat, górnym  granitem  serdobolskim , dostawianym 
z Serdobolu (w F in land ji) do S t.-P e te rsbu rga  wodą, 
a ztam tąd koleją żelazną do W arszaw y. Niższy pie­
destał ma 5 arszynów wysokości, a 4 sażenie 5 w er- 
szków obwodu. Na tym piedestale granitow ym  bę­
dzie d rugi bronzowy, wysokości 6 arszynów, z p ła­
skorzeźbami przedstaw iające mi głów ne czyny wo­
jenne księcia Paskiew icza, i z napisem na fronto­
wym boku pomnika. Na piedestale bronzowym sta­
nie bronzowy posąg feldm arszałka, roboty znane- 
.... J l . 1 1 ivr.'f i...... i V^ęźbErxą, vpn
Bocka. Kolosalny (4 sażem wysokości m ająćy, 
sąg i płaskorzeźby, zostały odlane w st.-pe tersbu ig - 
skirn zakładzie K uchun i P linke; tamże zostały od­
lane i lite ry  metalowe na napis, i  osąg zostanie od 
stawiony do W arszaw y w ciągu  bieżącego miesiąca. 
C ała budow a pomnika, ma być ukończona w p iei- 
wszej połowie czerwca; uroczyste zas odsłonięcie 
pom nika nastąpi po przybyciu do nas Najjasmejsze-

^ * ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w ka­
plicy archikonfraternji literackiej przy kościele ar- 
chikatedralnym  i m etropolitalnym  św. Jana , podczas 
wotywy odprawionej przez ks. Seroczyńskiego, c 1 0  

miejscowy odśpiewał mszę Ghwaliboga. N astępnie w 
samej archikatedrze sumę celebrow ał ks. kanonik 
Dziaszkowski, kazanie miał ks. Englisz protesoi se- 
m inarjum ; artyści i chóry insty tu tu  muzycznego 
przy współudziale artystów  opery, wykonali pod­
czas sumy mszę N iderm ajera, na graduale psalm 1 a- 
lestryny, na ofertorjum  N r. o-ty  ze „btabat M atei 
Rosyniego; na benedictuś „O sa lu tans- G ounoda 
W  kościele sw. M arcina przy ulicy Piw nej, przed 
o łtarzem  św. Józefa oblubieńca, odpraw ioną była do­
roczna wotywa na intecją czeladzi profesji bednai- 
skiei. W  kościele św. D ucha na prost ulicy rUosto-
wei, tudzież św. A nny n a K rakow skim -Przedm iesciu 
konkludow aną była oktaw a odpustu na czesc sw. b ta- 
nisław a biskupa. W  kościele parafjalnym  na P ra ­
dze , obchodzony był odpust świętego h lo rjana  
patrona od pożarów. Dzis rozpocznie się nabożeń­
stwo 4 0 -godzinne w kościele P rzem ienienia P ańskie­
go przy ulicy Miodowej i trw ać będzie ju tro  i poju­
trze przez trzy odpusta, świętego Jan a  Nepom u­
cena, św. W eroniki, tudzież pojutrze sw. * eiiK.sa.

przybyło J d lk a  tysięcy  korcy W isłą , i, złożono je  do spi
chrzów. Z początku tygodnia p łacono dwurzędowy rs . 3 
kop. 15 — t s .  3 kop. 30 , w końcu zaś była stagnacja , bo 
spodziew ają się większych dowozów 'i obniżenia cen. Za 
czterorzędow y dowieziony osią płacono rs. 3 — rs. 3 kop. 
2 2 % . Dowozy grochu zwyczajne. P łacono za polny rs .
4 kop. 05 — rs . 4 kop. 50 ; za cukrowy rs. 5 kop. 2 5 — rs.
5 k o p . 4 0 . Owsa dow ieziono  ilość  b a rd z o  zn acz n ą , szcze-

■ pf’ y d z i e ó  h a n d l o w y ) .  U . 2 (14) maja. ^ S 1® 
wzm acniające się ceny zbożowe na ta rg ach  zagranicznych 
uległy w końcu tygodnia  znacznym  obniżeniom ; n ie znamy 
wprawdzie bliżej powodu te j reakc ji, lecz w edług w szelkie­
go do prawdy podobieństw a przyczyniło  się do tego  p iękne  
pow ietrze p rzep la tan e  deszczam i d la roślinności tak  bardzo 
korzystnem i, ceny zatem  na w szystkich ta rg ach  zagranicz­
nych stosunkow o były niższe. N a  naszym  ta rg u  dowozy 
pszenicy były bardzo skąpe. P łacono w tym  tygodniu za 
wyborową wagi wyższej rs . 8, za gatunki przednio wagi 
zwyczajnej rs . 7 kop. 3  5 - r s .  7 kop. 8 0 , za średnie rs. 6

kop.
gólnioj W isłą i koleją  terespo lską . P łacono rs. 2 kop. 40 

- r s .  2 kop. 5 5 , ' t. j .  o kop. 15 niżej cen zeszło tygodn io - 
•ych. Ceny mąki niezm ienne. Okowity ceny m ocno się 

trzym ają , płacono do rs. 1 kop. 3 2. W  osta tn ich  jed n a k  
dniach tygodnia, w strzym ano się od zakupów, gdyż spo­
dziewają się że po 1 m aja v. s. dowozy się powiększą, a 
tem  sam em  ceny się obniżą. Cukier: ciągle u trzym ujące 
się żądania z cesarstw a, podtrzym ują i u nas ceny rafinadv. 
P rzy  in te res ie  dość ożywionym płacono za  H erm anów , G u­
zów, Sanniki i Łyszkowice rs . .3 kop. 8 5 , za R udę P ab ia ­
n icką rs . 3 kop. 8 2 % ,  za Oryszew, D obrzelin , Leonpw, 
K onstancję i E lżbietów  rs . 3 kop. 7 5— rs. 3 kop. 7 7 % ,  
za Leśm ierz i Częstocice rs . 3 kop. 6 5, M niszew  i R ytw ia­
ny rs . 3 kop. 6 0, za Łuków  i  Puczniew  rs. 3 kop. 4 5 .
W  mączce obroty  były m ałoznaczne, z powodu w strzym ania 
się fabrykantów  ze sprzedażą. Wełna: w tow arze k ra jo ­
wym nie ma żadnych obrotów  m iejscowych. W  in te res ie  
zaś kontraktow ym  odbywają się tranzakcje  o 5 — 6 ta l. wyż­
sze od cen  zeszłorocznych. W ełny rusk iej nabył fab rykan t 
ze Z gierza 500  pudów  m ojki przedniej po 21 rs . ,  średn iej 
po 17 rs. za pud, oraz charkow skiej i połtaw skiej 300 
pudów; płacono za średnie  14 rs ., za lepsze 16 rs . za f>ud- 
(Gaz. Hand.)

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i .  — K a r y  p o ­
l i c y j n e ) .  Z ostatnich rozkazów do policji w yko­
nawczej dow iadujem y się o wym ierzeniu następują­
cych k a r za przekroczenie przepisów  o obchodzeniu 
się ze zwierzętami: furm an rozwożący w ęgieł ka­
mienny, za przeciążenie wozu nad siły konia i bicie 

GAlllAŚ1?)1. kpnią, skazany został .na.d,wa,djii 
m ujący skład węgli za pozwolenie przeciążenia wo­
zu na 5 rs; utrzym ujący skład drzewa, za pozwole­
nie robotnikom  przeciążania wozów nad siły koni i 
używanie do roboty koni niekutych, kulaw ych i 
okaleczonych, skazany został na karę 5 rs.; 2 osoby 
za przeciążenie wozu nad siły konia zostały skazane 
na karę  po 3 rs.; z 2 osób, zajazdę w konie obtarte, je ­
dna skazana była na karę 50 kop. a d ruga  40 kop.
2 osoby za ciasne układanie cieląt na karę  po 1 rs .; 
o Dok tego 3 dorożkarży za odmowę jazdy, zostało 
skazanych każdy na karę, po 1 rs., a jed en  za nie­
grzeczne obejście się z pasażerem , na dni 3 aresztu.

* (MLur jerek). N iedziela w środku maja, 
to dla w arszaw ian dzień uroczysty. Świat modny 
wpraw dzie nie tyle dba o wiosenne spacery, bo dla 
ludzi bogatych i zamożnych, całe życie może być je ­
dną przyjem ną majówką... lecz dla klas zatrudnio­
nych, dla ludzi, którzy przez cały tydzień ciężko lub  
też mozolnie zajęci pracą, czekają siódmego dnia od­
poczynku rozryw ki i uciechy, taka niedziela majowa, 
jeżeli tylko nie skropiona ulewą, ani owiana p rze j­
mującym  wiatrem, ja k  się to u nas zdarza niekie­
dy—stanowi źródło prawdziwej rozkoszy. T rzeba 
widzieć te fam ilijne tabory  porozkładane, bądź w o - 
o-rodzie czerniakowskim , bądź w bielańskim  i pod- 
kaskadow ym  lasku, bądź wreszcie na łąkaoh pod 
kolonjam i Saskiej k ępy  — ażeby ocenić, ja k  się ba­
wią w niedziele ci, k tórzy  na to przez cały tydzień 
pracują.

I  wczoraj też nie inaczej było, chociaż do połu­
dnia, niebo grożące co chwila praw ie, ja k b y  spaść 
gotowym  deszczem , powstrzym ywało wielu od 
przedsiębrania dalekich, więc ryzykowniejszych spa­
cerów. Z yskał na tem ogród Saski, k tóry  w połu­
dniowej porze ro ił się mnóstwem różnobarw nych 
tualet i połyskał setkam i pięknych oczu, szczególniej 
w < dow n ej alei. — Przypatryw ano  się letniem u tea - 
trow i, k tóry  już  okazale zarysow ał się_ na horyzon­
cie, pożywano ciasta i słodycze w miejscowej cu­
kierni, a co najtańsza, pito wodę z pom py hojnie roz­
dzielaną przez sierotki z warszawskiego tow arzystw a 
dobroczyności.

Po południu jednak , gdy pogoda ustaliła  się nie­
co, warszawianie jednym , potężnym  łańcuchem  p o ­
ciągnęli w uprzywilejowane strony U jazdow skiej



1020

alei gdzie część ich dotarła do łazienkowskiego 
parku, część tylko do ogrodu Botanicznego, a byli 
i tacy co zaciekawieni ogłoszeniem nowego restau­
ratora z Maison d’or, a dzierżawcy Doliny, pana 
Abel, wstąpili do tego uroczego ustronia i koszto­
wali nowalij wiosennych, przyrządzonych na fran- 
cuzki sposób.

— Biedny Strauss! nie może uorganizować a ra­
czej skompletować swej orkiestry—i traci czas dro­
gi na bezzyskownem oczekiwaniu. O ile nam z ust 
jego samego wiadomo, nie wie jeszcze, czy w ciągu 
bieżącego tygodnia będzie w możności rozpocząć 
koncerta — najpóźniej jednak w przyszłą niedzielę 
już na estradę wstąpi.

— Onegdaj, w sali teatru Rozmaitości przedsta­
wiono pierwszy raz nową, oryginalnie napisaną ko- 
medję p. t. „Wycieczka za granicę”. U twór to sła­
by—jeżelijednak autor jego ma długi czas przed so­
bą do wyrabiania się—dobrze czyni zużywając go 
przy piórze. W każdym razie „Wycieczka za g ra ­
nicę” dała sposobność pani Bakałowiczowej okazać 
całą potęgę talentu i tego delikatnego wykończenia 
szczegółów gry, które primadona komedji tutejszej 
w tak wysokim posiada stopniu. Treść komedji jest 
małym obrazkiem wyobrażającym zazdrość męża, 
który, jak  to bywa w komedji a i na świecie na­
wet... godzi się w końcn z żoną. Publiczność zgro­
madzona w średniej liczbie, choć krzesła i część lóż 
zajęto—oklaskała artystów i przywołała ich dwu­
krotnie po skończeniu sztuki.

— W czoraj do sali wielkiego teatru'„Piękna H e­
len a ,” pomimo majowej niedzieli'zgrom adziła li­
cznych widzów — a w teatrze Rozmaitości, gdzie 
zmieniono afisz pierwotny i zamiast powtórzenia 
nowej komedji „Wycieczka za granicę” dano „Ga- 
piątko z St. F lour”, zebrani wielbiciele talentu pan­
ny Romany Popiel, przyklaskiwali jej tak powa­
bnym przymiotom. Dodamy tu na pociechę czytel­
ników że panna Romana, została zaangażowaną sta­
le na scenę tutejszą; poprzednio jednak wraca ona 
do Lwowa a dopiero po pięciu miesiącach, już na 
dobre do Warszawy powróci.

— Dis w teatrze, widowisko na dochód towarzy­
stwa wsparcia artystów muzycznych. Pomimo prze­
ślicznej pogody a więc i upału—warto a nawet go­
dzi się -wziąść udział w przedstawieniu mającem tak 
piękny program i cel tak zacny.

*— Wczoraj licznie odwiedzano sjamskich bli­
źniaków, Changa i Engą, .w^sajj.HgjIQ’ftmbi-y.^TS” 
warzyszą im i sprzedają w sali ich fotografje, nie 
ich córki, jak  mylnie donoszono poprzednio, ale ich 
dwaj synowie. P rzy wejściu do sali sprzedawane 
są także ich krótkie biografje, z których dowiadu- 
lemy się że urodzili się oni w Mejkong nad r. Me- 
nam, w królestwie Sjamskiem, w maju 1811 r., liczą 
zatem-teraz 59 lat wieku. W 1829 r. opuścili swą 
ojczyznę i udali się do Stanów Zjednoczonych, zkąd 
zwiedzili najprzód Anglję a potem kraje lądu stałe­
go Europy. W 1842 r. osiedliwszy się w Karolinie 
północnej w Stanach Zjednoczonych i nabywszy 
tam plantacje, pojęli za małżonki dwie siostry, cór- 
ki_ kapłana Grennwood; Chang z. tego małżeństwa 
miał 10 dzieci, z których 9 jest przy życiu, a Eng 
12 dzieci, z których żyje 8. Domowa wojna w Sta­
nach Zjednoczonych i wyswobodzenie murzynów 
zniszczyło ich majątek i zmusiło do przedsięwzięcia 
nowej podroży po Europie. Z Warszawy, w końcu 
bieżącego tygodnia, bracia sjamscy udają się do 
Hamburga, gdzie są zaangażowani do cyrku Reiitza.

a ego i publiczność warszawska spieszy sie zo­
baczyć to dziwo, a przed kratami Harmonji cią­
gi v ^napij w, ciekawych. Dziwotworne bliźniaki

chłopców przysyłanych z redakcij po rysunki do 
malarza), daje on jeszcze zawsze świeży jakiś obra­
zek na W ystawę sztuk pięknych. Ostatnim jest „po- 
kątny doradca”. Cała scena pełna humoru i prawdy, 
mieści się w tym pełnym charakteru i życia fra­
gmencie.

— Pomiędzy czterema kandydatami na posadę 
nadrabina warszawskiego, osieroconą przez zmarłe­
go Bera Mejzelsa, znajduje się i syn nieboszczyka 
Izrael Mejzels, który obecnie jest rabinem w Siedl­
cach.

— Jutro  p. Stanisław Majewski, otwiera swoją 
szkołę pływania na Pradze, przy wale. Szkole tej 
istotnie pożytecznej dla zdrowia i gimnastyki, zape­
wne i w tym roku nie zbraknie amatorów—tembar- 
dziej że tuż obok, mogą się posilać wyszedłszy z ką­
pieli w ogródku po niegdyś Glińskiej.

— Onegdaj, otworzono już studnię z wodą wiśla­
ną, na placu przed kościołem św. K arola Boromeu- 
sza. Nie mała to pociecha dla okolicznych mieszkań­
ców, dotąd pozbawionych wiślanej wody i znaglo- 
nych zasposabiać się w nią z niemałym kosztem i 
trudnem.

— Dom bankiera Leopolda Kronenberga, przy 
ulicy Mazowieckiej, już całkiem oczyszczony z ru ­
sztowań, stoi w całej okazałości. A jest to istotnie 
gmach okazały.

— Miasto Łomża, od czasu wyniesienia go do 
stopnia miasta gubernjalnego, upiększa się stopnio­
wo. Tak między innemi, w rynku głównym urzą­
dzone już zostały w części trotuary asfaltowe, pod 
kierunkiem inżyniera, p. Sierpińskiego. Ogród spa­
cerowy został zwiększony zapomocą nabycia pla­
ców sąsiednich, dla zespolenia zaś przyjemności 
z pożytkiem, na placach tych zakłada się ogród bo­
taniczny. idąc za przykładem innych większych 
miast, mieszkańcy organizują straż ogniową na wzór 
kaliskiej. W szystko to dokonywa się kosztem kasy 
miejskiej, z której wyasygnowano na ten cel 10,000 
rs. Oprócz tego, w tym jeszcze roku urządzone bę­
dą w Łomży wodociągi, zaprowadzenie których po­
wierzone zostało towarzystwu belgickiemu.

—  W Paryżu istnieje mnóstwo, tak zwanych „wy­
przedaży towarów. ’ Są to powiększej części towary 
zleżałe najrozmaitszego rodzaju—Sprzedają się one 
wprawdzie po cenach zadziwiająco nizkich, połowi­
cznych nawet, lecz za to trwałość ich nie przedstaj

-f- 12°; w czwartek 30 kwietnia (12 .maja): u nas 
w Warszawie +  11,2°, w St.-Petersb’urgu +  9,2°, 
w Moskwie +  8,8^, w Kijowie +  12,8°, w Odesie 
-|- 12,8°, w Tyflisie +  12°, w Konstantynopolu 
+  lOjd”) w Paryżu -f- 9,6°, wRzymie +  12°, w Ci- 
vita-Vecchia +  12,8°; w środę 29 kwietnia (11 ma­
ja): wNoworosyjsku +  9,6°, w Sewastopolu +  12,8°, 
w Paryżu +  8°, w Rzymie +  12,8°, w Civita-Vec- 
chia +  13,6°.

opodatkowali jednak z wielką praktycznością spe- 
ktatorow warszawskich, albowiem naznaczvdi ce­
nę pierwszego miejsca na rubla od osoby d ru ­
giego zaś na pół. P iękna Flora daleko taniej dawała 
swoje przedstawienia!

— W ół akrobata, kozioł ekwilibrysta i towa­
rzysz ich, sześcionogi, gromadzą zawsze do Alcazaru 
część widzojv — wczoraj było ich nawet.dość wie­
lu. Nie wiadoińo tylko czy oklaski dawane hucznie 
podobają się tym naszym braciom w... Darwinie.

K urjer Świąteczny rozpoczął umieszczać sze­
reg „śpiewek ludowych”... illustrowanych. Pierwsza 

a®3 w numerze wczorajszym, na temat znanej: 
„Lhalupeczka niska, Ojciec matkę ściska”, bardzo 

owcipnie zironizowana; przedstawia ona szewca bi­
jącego stoikiem żonę,* na którą w dodatku jeszcze i 
]edneaor|»na ma,stra zaJaclle ^czeka. „Siła złego na

pomysłach’ O Kostrzevvski niewyczerpanym jest w
niach illustrowanvcb 26 *  ^  tySodn,lowych P1S* ie wielkie ! * zamieszcza perjodyczme swo-

mule dowcipy (wyrażenie techniczne,

wia żadnej rękojmi. Jest to rodzaj eksploatacji
1111 i lr! — V„ 1- J - - w-  © — •- — l»il

p u je  to w a r  c a łk ie m  n ie z d a tn y . O d  niejaklegoś cza­
su ten rodzaj spekulacji przeniósł się do W arsza­
wy -głównie się rzucił na lniane i konopne wyro­
by—i w ogłoszeniach najdziwaczniejszych, np. „Ta­
jemnicach Warszawy i t. p. zachwala swój towar 
lichy. Od płótna wszelako przechodzi to już i do pa- 
pieiu nawet, gdyż widzieliśmy na placu teatralnym 
urządzoną taką wyprzedaż obić po pół cenie. Ro­
zumie się, że każdy z rozważniejszych ludzi, pomy­
ślawszy sobie że za pół ceny fabrykant nie może 
dac towaru który wart całą — nie da sie skusić na 
podobną zanętę, lecz że w Warszawie i" rozwagi i 
pieniędzy, me wiele... przeto znajduje sięzawsze część
dz^kupują 6 1 Uki lichy towar’ za liche pienią-

— Pewnej osobie, która wieczorne swoje pohu­
lanki osłaniała we dnie pozorną dewocją, napisano 
po snnerci następujący nagrobek:

Miłosierdzie jej duszy, niechaj B óg okaże!
0 gdy Mu sądzić ciało wraz z duszą wypadnie: 

Lękam się, czy na całą wieczność jej nie skarze 
o dnie spędzała w raju, noce— w piekle, na dnie.

— dniu zaonegdajszym, w cyrkule Zamkowym, Julia  
aU sfuz3ca> Przybywszy pod Nr. 2 5 9 0  do swej ’znajomej

w stanie pijanym, z okna 1-go piętra spadła na dach 
wili, a z takowego na ziemię i niebezpiecznie stłukła 
głowę, hau odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus.

—  W cyrkule W olskim, Henryk Brejnikier mechanik, 
lat 4 4 wieku liczący, przybywszy do nadzorcy cmentarza e- 
wangieiickiego, tamże nagle zmarł. O czem, w celu wy- 
prowadzenia śledztwa, zawiadomiono sąd.
n  r .  D °?trzeżone lla ulicy Solec i Mostowej i na rogatce
Mokotowskiej, psy wściekłe, zaraz zabite i przez uprząta-
czy zabrane zostały.

• ( Z a m k n i ę c i e  p r z e j a z d u ) .  Z powodu 
przebrukowania u lic : Chmielnej, na przestrzeni po ­
między Bracką i Nowym-Swiatem, jak  również Na-

(P o g o d a ) . O pogodzie można powiedzifeć tyl- 
o, ze jest prześliczna. Dziś cokolwiek chłodniej- 

rano było U  stopni ciepła; barometr stoi pomiędzy 
zmienną a stałą pogodą. W piątek 1 f i 8) S g  

, 7“ a8 w Warszawie -f 12u, w St.-Petersbur- 
gu +  7 J, w Odesie +  11,2°, w Noworosyjsku

* ( C y t a d e l a . )  Przybywający z prowincij chi- 
wińskich kirgizi, jak donosi gazeta uralska, powia­
dają, że w Chiwie, z rozkazu chana, budowana jest 
cytadela, z wieżami, k tó ra  ma być uzbrojona 20 
działami, z powodu obawy przyjścia rosjan; a także 
że przy ujściu rzeki A m u-D arji wykonywane są ja ­
kieś roboty w celu odprowadzenia głównej odnogi 
tej rzeki, zwanej T a łd y k , do miałkiej zatoki Aibu- 
gir, dla przeszkodzeni a parostatkom ruskim wej­
ścia na tę rzekę z morz a Aralskiego.

wozo-
sobie

Austrja.
* (B a ro n  W i d m a n n . —H r a b i a  B e u s t ) .  Wie­

deń, 11 maja. Baron W idmann jest i dziś także wy­
łącznym przedmiotem rozmów publicznych i pry­
watnych, pomimo, iż po sprostowaniu, podanem 
wczoraj przez Wiener Abendpost w przedmiocie pro­
cesu ministra obrony krajowej, nie zdaje się, ażeby 
minister ten miał być usunięty niezwłocznie z tego 
stanowiska. W rzeczy samej, tak szybka zmiana by­
łaby dotkliwą dla skarbu państwa, albowiem podług 
prawa, należałaby się p. Widmannowi pensja eme­
rytalna w wysokości 4,000 guldenów; rząd musiałby 
przeto, jak  donosi Die Presse, wynagrodzić jego 
służbę ośmiodniową w ministerstwie podług stopy 
przyjętej w Austrji po 6 od sta, kapitałem wynoszą­
cym 66,666 guldenów .66 krajcarów. Pomimo to, p. 
W idmann nie zdoła utrzymać się długo na swem 
stanowisku, jakkolwiek przedwczesną musi być wia­
domość, jakoby w osobie podpułkownika od land- 
wery hr. Grunne znaleziony już został jego następ­
ca. Złe języki puściły w obieg pogłoskę, że p. W id­
mann został ministrem jedynie przez pomyłkę; hr. 
Taaffe miał proponować na ministra obrony krajo­
wej p. A. Widmanna, bogatego i powszechnie po­
ważanego właściciela większych dóbr w Morawji, 
le c z  u r z ę d n ic y  k a u c e la ij i  g a b in e tu  cesarskiego adre- 

pcmyłkę reskrypt cesarski do barona 
W iktora Widmanna. Potwierdzenie się tej malo- 
prawdopodobnej zresztą wiadomości, nadałoby spra­
wie poinienionej charakter wielce komiczny. W iel­
kie wrażenie wywarła wiadomośćpodana przez Wie-
ner Ztng., że cesarz mianował hr. iieusta kanclerzem 
orderu wojskowego M arji -Teressy. Jest to wyra- 
źnein zaprzeczeniem pogłoskom szerzonym przez pi­
sma centralistyczne o zachwianej jakoby pozycji kan­
clerza państwa, kanclerstwo bowiem orderu pomie- 
nionego nie tylko jest stanowiskiem bogato uposa- 
żonem, lecz nadto udzielane było stale jedynie takim 
dygnitarzom, którym chciano okazać szczególne 
względy. Książę Lothar Metternich, który był kan­
clerzem domu i dworu cesarskiego, oraz kanclerzem 
państwa, piastował przez długie lata godność kan­
clerza orderu M arji-Teresy, od czasu zas jego zo-o- 
nu, stanowisko to obsadzone było raz jeden tylko i 
to na krótki czas, przez feldmarszałka hr. W ratjsła- 
wa. Następnie, dla względów finansowych, nieobsa- 
dzano przez długie lata tej posady. H r. Beust nie 
jest zresztą na teraz obecny w Wiedniu, lecz bawi w 
gościnie u swego przyjaciela, znanege bankiera Op­
penheimera, w Wielkiej tskale pod Keichenbero-iem 
w Czechach, i zdaje się, że rozwija on tani wTeika 
działalność w sprawie pojednania z Czechami. Bohe­
mia donosi, że kanclerz państwa przyjmował w Ska­
le barona Liebiga, naczelnika okręgu reichenberg- 
skiego, prezes izby handlowej reichenbergskiej i in­
ne znakomitości, i jakkolw iek chodziło tam przede- 
wszystkiein o ponowny wybór hr. Beusta do sejmu 
czeskiego, pomimo to nie ulega wątpliwości, że za­
stanawiano się tam także dokładnie nad ukształto­
waniem się stosunków wewnętrznych Austrji. (Nordd.

(H r. Be u s t ) .  A  ord z d. 13 maja pisze: D e­
pesza telegraficzna z W iednia przyniosła niespo­
dziewaną dosyć wiadomość, że hr. Beust mianowa­
ny został kanclerzem orderu wojskowego Marji T e­
resy. Zapytują się, jakie czyny wojenne' zjednały 
kanclerzowi austro-węgierskiemu to wysokie do­
stojeństwo; nap różno w przeszłości tego ministra 
szukają świetnych czynów wojennych, któreby mo­
gły godność tę usprawiedliwić. Przyczynił on się 
wprawdzie przeważnie do popchnięcia iSaksonji i 
Austrji do w-ojny zakończonej pod Sadową; ale nie 
sądzimy, ażeby rola polityczna, którą odegrał w
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kampanji 1866 r., uważaną być mogła za wystar­
czający powód do otrzymania wysokiej godności, 
jaką stanowi pierwszy order wojskowy Austrji. J e ­
żeli p. Beust mianowany został kanclerzem orderu 
M arji Teresy nie za przeszłe czyny, czyżby tytuł 
ten otrzymać miał już naprzód za przyszłe działa­
nia? Spodziewamy się, że nie będzie się zbyt śpie­
szył z wywołaniem wojny, któraby miała uświęcic 
nowy jego tytuł.

" ( M i n i s t e r s t w o  i k o n f e r e n c j e . —Z a p r z e ­
c z e n i a ) .  Wiedeń, 12 m aja. W iener Ztng nie poda­
ła  jeszcze i dziś wiadomości o dymisji barona W id- 
manna, polemika atoli skierowana przeciw niemu 
nie ustała wcale, co jest zresztą łatwem do zrozu­
mienia, albowiem prasa opozycyjna nie mogła zna­
leźć pozoru stosowniejszego do napaści na minister­
stwo. Obecnie zaś zapewniają w sferach dobrze 
poinformowanych, że dymisja, o którą uprasza ba­
ron Widmann, nie zostanie przyjętą wśród żadnych 
okoliczności, dopóki trwać będzie w prasie skandal, 
wyższe bowiem sfery rządowe nie chcą bynajmniej 
działać pod naciskiem gazet; jeżeli przeto tym osta­
tnim chodzi na serjo o naprawienie błędu popełnio­
nego przez nominację p-W idm anna, to powinny 
one zaniechać ile możności dalsze napaści. —O kon­
ferencjach ministrów z polsko-galicyjskiemi mężami 
zaufania mało jest wiadomości, lęcz to co słychać 
w tym względzie, brzmi bardzo pomyślnie dla sp ra ­
wy porozumienia; potwierdza się mianowicie, że 
frascja demokratyczna, na czele której stoi Dr. 
Smolka, zaniechała opor przeciw posłaniu reprezen­
tantów galicyjskich do rady państwa. D r. Smolka 
podjął się nawet z największą ochotą przekonania 
czechów o niezbędności istnienia rady państwa, w 
którym to celu uda się on jutro do Pragi. Minister 
baron Petrino wyjedzie tamże w sobotę, lecz za to 
odwiedziny hr. Potockiego w stolicy Czech zostały 
odroczone do chwili, w której otrzymane zostaną 
wiadomości pomyślniejsze o usposobieniu przewód- 
cow stronnictw czeskich. Lecz o ile wnosić można 
z rozumowań najnowszych gazet czeskich, ewentu­
alność taka jest jeszcze bardzo daleka. Pisma cze­
skie nietylko polemizują namiętnie przeciw ogło­
szonej urzędownie nominacji księcia Dietrichstein- 
Mennsdorffa na namiestnika czeskiego, lecz dają 
nawet zawczasu Drowi Smolce niezbyt pocieszające 
zapewnienie, że usiłowania jego będą nadaremne, 
jeżeli zechce on żądać od Czechów uznania rady 
państwa. Ministerstwo przeto będzie musiało w koń­
cu załatwić się bez czechów. W  obec niezłomnego 
oporu stawianego przez czechów, łatwo zrozumieć, 
że ministerstwo dąży znowu do porozumienia się 
z autonomistami niemiecko-austrjackimi; w każdym 
razie pomyślną oznaką dla tych usiłowań co do zbli­
żenia się jest ta okoliczność, że Dr. R ech bauer ba­
wi tu od kilku dni i miewa częste konferencje tak 
z hr. Potockim, jak również z polsko-galicyjskimi 
mężami zaufania. Obiega już nawet pogłoska, że 
D r. Rechbauer ma wejść niezwłocznie do składu 
ministerstwa, lecz w każdym razie jest to twierdze­
nie przedwczesne, urzeczywistnienie którego po­
przedzone być musi koniecznie zmianami w teraź­
niejszym składzie gabinetu. — W czorajsza Wiener 
Abendpost zaprzecza rozmaitym pogłoskom dotyczą­
cym hr. Beusta. Pismo to zaprzecza przedewszyst- 
kiem wiadomości, jakoby kanclerz państwa bawił 
na teraz w Skale u barona Oppenheimera, przy- 
czem nadmienia, że nie opuszczał on oddawna Wie­
dnia i nie mógł przeto ani znajdować się w Skale, 
ani też konferować tam z kimkolwiekbądź. Dalej 
Wiener Abendpost zaprzecza wiadomości, jakoby do 
udzielonej hr. Beustpwi godności kanclerza orderu 
M arji-Teresy przywiązana była płaca. Pomienione 
stanowisko kanclerskie jest przeciwnie całkiem nie­
płatne i udzielane bywa osobistościom wysoko po­
stawionym jako uznanie szczególnych ich zasług. 
Co się tyczy pogłoski o pobycie hr. Beusta w Ska­
le, zauważyć należy, że zaszła tu jedynie ta pomył­
ka, że nie kanclerz państwa, lecz brat jego baron 
Konstanty Beust znajduje się.tąm obecnie w gości 
nie u bankiera Oppenheimera; napływ zaś w Skale 
z tego powodu pierwszorzędnych osobistości polity­
cznych, daje do mniemania, że obecność tam baro­
na Konstantego Beusta ma tenże prawie cel, jakie­
go należałoby domyślać się w razie wycieczki sa­
mego kanclerza państwa w okolice Reichenberga. 
(Nordd. A. Z.)

* ( S p r a ' w y  c z e s k i e ) .  W  zawieszeniu pozo­
staje jeszcze dotąd wielka kwestja, czy czesi odstąpią 
od stawianych przez nich wymagań przesadzonych 
i ułatwią przez to pojednanie z nimi. Jako przy­
kład sprzeczności, jakiej pisma wiedeńskie dają do­
wody w swych wiadomościach z obozu czeskiego, 
dość jest przytoczyć dwa następujące telegramy, o- 
.głoszone przez dwie główne antagonistki, Die Pres­

ie i Neue freie Presse. Do pierwszego z tych pism te ­
legrafują z Pragi pod datą 11-go maja: „Narodni L i­
sty oświadcza się przeciw gazecie Politik i wyrażają 
się pomyślnie o nominacji księcia Mensdorffa na na­
miestnika.” Pod taż datą telegrafują z P rag i do 
Neue freie Presse: „ Narodni Listy witają nominację 
księcia Mensdorfa na namiestnika artykułem pełnym 
obelg.” {Nordd, A. Z.)

* ( W y s t a w a  p o w s z e c h n a ) .  Coi'resp. du Nord 
Ust powiada, że projekt otwarcia w roku 1872 wy­
stawy powszechnej w Wiedniu, przyjdzie prawdopo­
dobnie do skutku, gdyż według wiadomości po- 
czerpniętych z wiarogodnego źródła, obecne mini­
sterstwo jest bardzo dlań przychylne. (La Fr.)

Prusy
* ( Ż ą d a n i e  k r e d y t u ) .  Rząd pruski zażądał 

znowu od parlamentu sumy 1,200,000 talarów na 
ukończenie robót przy portach wojennych na mo­
rzu Baltyckiem i morzu Pólnocnem. {La Fr.).

Francja.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Patrie oświadcza w spo­

sób półurzędowy, że gabiet nie myślał nigdy o zbio- 
rowem podaniu się do dymisji, Nie ma nawet ża­
dnego powodu do tego, albowiem gabinet pozostaje 
w zgodzie z sobą samym, oraz z większością izb i 
kraju. Uzupełnienie jego dońonane zostanie w tym ­
że duchu liberalno-konserwatywnym, który ożywia 
sam gabinet. (Nordd. A. Z.)

* (Zmi  a n a  g a b i n e t u ) .  Zapewniają, że wy­
dział ministerstwa robót publicznych ofiarowany 
został księciu d’Albufera, który go nie przyjął. O d­
mowa ta, jeżeli wiadomość o niej się potwierdzi, bę­
dzie powodem dopowszechnego ubolewania. Zawią­
zane zostały również układy z p. Latour du Moulin 
dla skłonienia go do przyjęcia wydziału robót pu­
blicznych. P . Latour du Moulin, nie uchylając się 
od uczynionej mu propozycji, miał odpowiedzieć p. 
Emilowi Ollivier, że zgodziłby się tylko na wejście 
do gabinetu pod pewnemi warunkami co do zasad 
politycznych. (La Pr.)

* ( R o z r u c h y  p a r y z k i e ) .  Nord z dnia 12 
pisze: W e wtorek wieczorem powtórzyły się w P a ­
ryżu nowe rozruchy, które tak samo jak  poprzednie 
nie miały powodzenia. Organa prasv rewolucyjnej, 
trzeba im to przyznać, ubolewają jednozgodnie nad 
teuni rozruchami i wypierają się wszelkiego wspól- 
nictwa z tymi, którzy je  wywołali. A le jeżeli d z ie n ­
n ik i  te p r a g n ą  r z e c z y w iś c ie ,  jak  o leni chętnie C lłC le -  
libyśmy sądzić, położenia końca tym szalonym roz­
ruchom, dla czego przemilczają upornie o ich zaro­
dzie i charakterze; dla czego usiłują je  uniewinnić, 
przeciwko czemu najprostszy rozsądek się oburza; 
dla czego, zamiast wezwać do porządku i zganić 
surowo wybryki tych, którzy dopuszczają się tych 
przestępnych demonstracij, podniecają jeszcze na­
miętności tych szaleńców, przypisując owe rozruchy 
knowaniom rządu? Marseillaise ubolewa także nad 
rozruchami i potępia energicznie wichrzycieli. P e­
wną przecież jest rzeczą, że barykady stawiają się 
przy okrzykach: Niech żyje Rochefort! i że nazwisko 
głównego jej redaktora służy za sztandar i hasło 
do tych burzliwych manifestacij. Okoliczność ta 
stawia w szczególnem świetle protestacje owego 
dziennika, łb  Rochefort zresztą nie waha się tłu ­
maczyć, że rezultata uchwały ludowej, równają 
się proklamowaniu rzeczypospolitej we Francji. 
Rozumowanie deputowanego pierwszego okręgu 
wyborczego jest jak  najprostsze; zasadza się ono na 
tern, że w miastach większość oświadczyła się za 
rzecząpospolitą, i tak jak  opinja dziesięciu ludzi 
wykształconych przeważa opinję dwudziestu pro­
staczków, a że wsie zamieszkane są tylko przez lu­
dzi ńależących do tej ostatniej kategorji, wynika 
więc z tego, że większość wyborców oświadczyła 
się w dniu 8 maja za rzecząpospolitą. Fantastyczna 
ta argumentacja jest zapewne bardzo pocieszną; ale 
pomiędzy przywykłymi do zgromadzeń publicznych 
znaleźć się musi widocznie pewna liczba ludzi, któ­
rzy wezmą ją  na serjo i popierać będą materjalnie. 
W ogóle, chociażby chciano uwierzyć w oświadcze­
nia i protestacje prasy rewolucyjnej, nie można je ­
dnak uwolnić jej całkiem od odpowiedzialności mo­
ralnej za godne pożałowania wypadki, których P a­
ryż z początkiem tego tygodnia był znowu wido­
wnią.

~WlOGhv.
* ( R o z r u c h y ) .  Telegram donosi o ukazaniu 

się bandy „republikańskiej” w prowincji Aquila; 
wodzem naczelnym powstańców jest niejaki Viccoli, 
jeden z tysiąca z pod Marsali. Proklamacje podpi­
sane są przez Foglję, szefa sztabu jeneralnego „ar- 
mji republikańskiej międzynarodowej”. Bandy te 
nie mają większego znaczenia politycznego od nie­
dawnych rozruchów w Paryżu: tak samo jak  te osta­
tnie, zasługują one na wzmiankę dla tego tylko, że

odgrywają niejaką rolę w telegramach. Jak  mało 
zresztą położenie polityczne W łoch zostało sku­
tkiem tego narażone, okazuje się ztąd, że renta 
włoska poszła znacznie w górę w tych dniach na 
giełdach paryzkiej i londyńskiej. (Nordd. A. Z.)

Hiszpanja.
* ( S t r o n n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e ) .  Wo b e c  

działalności rozwijanej przez stronnictwa monarchi- 
czne, republikanie nie zasypiają także swej sprawy. 
Pisma hisypańskie ogłaszają obecnie oświadczenie, 
które można uważać poniekąd jako przymierze po­
między stronnikami rzeczypospolitej federacyjnej 
i obrońcami rzeczypospolitej jednolitej. Oświad­
czenie to , podpisane przez reprezentantów pism 
republikańskich obu odcieni w Madrycie, mianowi­
cie Diseusion, Ingualdad, Pueblo, Gil Bias, Republi- 
ca Iberia, Su f r  agio Universal, zestawia punkta głó­
wne programu rzeczypospolitej federacyjnej i pro­
gramu rzeczypospolitej jednolite j, i usiłuje do­
wieść, że takowe nie pozostają w tak wielkiej 
pomiędzy sobą sprzeczności, jak sądzą powsze­
chnie. Dowód taki zresztą, zważy wszy elastyczność 
przekonań politycznych, nie jest tak bardzo trudny, 
jakkolwiek rzuca on szczególne światło na poprze­
dnie napaści, zjakiem i występowali przeciw sobie 
„unitarzyści” i „federaliści”, nazywając siebie wza­
jemnie utopistami, szaleńcami i nawet poplecznika­
mi reakcij. ( Nordd. A. Z.)

* ( P o w s t a n i e  n a  w. K u b i e ) .  Wiadomości z 
w. K uby nadeszłe do W aszyngtonu pod d. 28 kwie­
tnia donoszą, że w wydziale marynarki otrzymano 
wiadomość o skonfiskowaniu przemocą przez ocho­
tników hiszpańskich w. Kuby parostatku Lloyda 
Aspinwall, i wiadomość o powstaniu ogólnem ocho­
tników na całej wyspie, którzy chcą dostać w swo­
je  ręce kierunek rządu. (La Fr.)

Turcją.
* ( Ż e g l u g a ) .  Porta  otomańska zawiadomiła o- 

kólnikiem ciało dyplomatyczne, że Bosfor i D ar- 
danelle, począwszy od d. 13 maja, otwarte będą dla 
żeglugi nocnej. Środek ten zastosowany będzie tyl­
ko do statków kupieckich, mających wymagane od 
nich pozwolenie do przejazdu w dzień przez cie­
śninę. (La Fr.)

* ( S to s u n k i  z E g ip t e m ) .  Memorial dipl. pi­
sze: Dzienniki wiedeńskie z -d. 10 b. m. ogłaszają 
t e l e g r a m  z KonstantvnoDola. z dnia —. 
go, według Ktorego stosunki pomiędzy Egiptem  i
W ysoką Portą mają być znowu naprężone, gdyż 
Turcja nabyła pewności, że wice-król nie przestaje 
dalej się uzbrajać. Na zbicie tych czysto zm yślo­
nych pogłosek przytaczamy niezaprzeczony dowód
0 przywróceniu dobrej zgody pomiędzy sułtanem
1 jego lennikiem. Sułtan upoważnił Nubara-paszę, 
ministra spraw zagranicznych w Egipcie, do zawią­
zania bezpośrednich układów z mocarstwami inte- 
resowanemi, ażeby zgodziły się na wnioski komisji 
międzynarodowej na korzyść proponowanej przez 
wiće-króla reformy sądowej. Po otrzymaniu tego 
przystania, o którem nie można wątpić, Nubar-pa- 
sza złoży Wysokiej Porcie raport, poczem reforma 
sądowa ogłoszoną zostanie w Egipcie za pomocą 
firmanu sułtana.

* ( M i n i s t e r s t w o  r u m u ń s k i e . )  Dokonane 
niedawno ukonstytuowanie nowego gabinetu ru ­
muńskiego usunięte było poniekąd na plan drugo­
rzędny na skutek przesileń ministerjalnych, które 
miały miejsce w tych czasach w W iedniu i Paryżu. 
Niemniej atoli objęcie steru rządu przez gabinet 
Epureanu jest wydarzeniem, którego doniosłość nie 
ulega wątpliwości, jeżeli przyoomnietny sobie wiel­
kie wzburzenie stronnictw w księstwach dunajskich, 
do którego przyznawały się nawet głosy oddane 
rządowi i w związku z którem pozostawały kombi­
nacje daleko sięgające. W śród tych okoliczności, 
wszyscy ci, którzy życzą dobrze rządom księpia K a­
rola, żywili życzenie, ażeby powiodło mu się zna- 
leść takie ministerstwo, któreby dajo krajowi rę­
kojmię administracji silnej i trwałej. Wnosząc z te­
go, co donoszą o nowem ministerstwie, tak o,we nie 
powinnoby zawieść tych oczekiwań. A rtykuł za­
mieszczony w Presse wiedeńskiej i napisany z go­
dną pochwały bezstronnością, zwraca uwagę na to, 
jak wielką doniosłość w takim kraju jak  Runiu- 
nja, gdzie oświatę i nawet przeświadczenie polity­
czne posiada tylko mała cząskta ludności, ma dla po­
tęgi nowego ministerstwa ta okoliczność, ze wszy­
scy jego członkowie, w liczbie siedmiu, pozostają 
w stosunkach pokrewieństwa z całą prawie ludno­
ścią ukształceńszą, lub też wywierają na nią wpływ 
przez swą pozycję prywatną w społeczeństwie. No­
we ministerstwo mieć będzie w izbie po swej stronie 
prawdopodobnie jedynie słabą większość. W razie 
atoli gdyby izba oświadczyła się przeciw teraźniej­
szemu gabinetowi, nie ulega wątpliwości, że zostanie
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ona rozwiązana, jak również niewątpliwena jest to, 
że na przypadek nowych wyborow, ministerstwo 
Epureanu uzyskałoby pomiędzy deputowanymi wię­
kszość nie mniejszą od tej, jaką mieli w swoim czasie 
po swej stronie Jan Bratiano, lub Michał K ogolni- 
czano. Co się tyczy osobistości każdego z ministrów, 
donoszą w tym względzie co następuje. P. Epurea­
nu był już poprzednio pokilkakrotnie ministrem i 
odznacza się, jak powiada korespondent gazety Die 
Presse, zarówno znakomitą inicjatywą własną, jak i 
bezstronnością sądu. Zwłaszcza zaś jest on stanow­
czym przeciwnikiem wszelkich prześladowań reli­
gijnych, mianowicie tych, które skierowane są prze­
ciw żydom. P.Carp, minister spraw zagranicznych, 
był dotąd jednym z redaktorów gazety Terra, w któ­
rej reprezentował w sposob wielce zręczny interesa 
kraju w ogólności i stronnictwa bojarów liberalnych 
w szczególności. Minister sprawiedliwości Lahova- 
ri, który jest młodym jeszcze człowiekiem, odzna­
czył się jako deputowany swojemi mowami jasnemi 
i dobrze pomyślanemi. Ministrowi robót publicz­
nych, Jerzemu K antakuzeno, zapewniają wielki 
wpływ na ludność jego ogromne dobra ziemskie. 
Minister wyznań Pogor należy również do jednej z 
rodzin znakomitszych, lecz nie odgrywał jeszcze do­
tąd żadnej roli politycznej. Minister skarbu C. Gra- 
disteano, należący do jednej z najdawniejszych ro- 
dzin bojarskich, odznaczył się już swą działalnością 
jako deputowany, lecz bardziej jeszcze stanowczo­
ścią i odwagą, z jaką wystąpił wspólnie ze swym  
bratem przeciw terroryzmowi, który czerwoni wy­
wierali na wybory nie dalej jeszcze jak dwa lata te­
mu. Minister wojny pułkownik Manu zajmował już 
to stanowisko, jak wiadomo, za poprzedniego rządu 
i znany jest jako urzędnik energiczny i wierny swo­
im obowiązkom. (K ordd. A . Z .)

A n g lja .
* ( W y r o k i .  -  P a r l a m e n t ) .  W  królewskim  

sądzie w Londynie ogłoszono wyroki wydane prze­
ciwko osobom oskarżonym o przekupstwo przy o- 
statnich wyborach w Bridgewater i Norwich. 
P . Fennelly skazany został na rok więzienia i 1,000 
f. szt. kary. P . Hardment z Norwich skazany został 
na rok więzienia i 100 f. szt. kary. P . Hulma ró­
wnież z Norwich skazany został na 100 f. szt. ka­
ry.— Hr. Clarendon zawiadomił izbę wyższą, że po-
p iu o i  i n .  O h iu u io u ,  «z.v1i,j n n 7 p r a w y  °
sprawie greckiej, którą ma zamiar poruszyć. W  iz­
bie gmin p. Otway odpowiadając na kwestję posta­
wioną przez p. Herbst, ażeby w sprawie greckiej 
wyprowadzono gruntowne śledztwo, oświadczył, że 
p. Erskine, poseł angielski w Atenach, otrzymał 
od niego pełnomocnictwo do zebrania zdania jak 
najlepszych prawników. Hr. Clarendon zawia­
domił go telegrafem, ażeby wym ógł na rządzie 
greckim wstrzymanie egzekucji rozbójników, do­
póki nie będzie wyprowadzone zupełnie dokładne 
śledztwo w oczach rządu brytańskiego. (L a  Fr.)

Ameryka.
* ( O d e r w a n i e  s i ę  od  k o ś c i o ł a  r z y m ­

s k i e g o ) .  Za przykładem danym przez chrześcjan 
armiańsko - katolickich w Konstantynopolu co do 
oderwania się od kościoła rzymskiego, chce pójść, 
jak donosi Corresp. Havas, jeden ze stanów Amery­
ki północnej, mianowicie Luizjana. Tameczne du­
chowieństwo katolickie nie chce już uznawać papie­
ża za głowę kościoła katolickiego, lecz zamierza u- 
organizować się samoistnie, liuch ten rozciąga się 
nawet do dziedziny dogmatycznej, duchowieństwo 
bowiem tameczne głosi o zniesieniu spowiedzi przed 
kapłanem i bezżeństwa księży. (N ordd. A . Z .)

. I ^ Z E W O D N I K  W A I & Z A W S K i

W a r s z a w a ,  

d n i a  4  | i 6 |  M a j a .

K a l e n d a r z .
W e  w torek 5 ( 1 7 )  m aja, —  św. Paschalisa wyzn. —  Słoń­

ce wsch. o go<Jz. 4 m in. 5; zach. o godz. 7 min. 48 .

W e środę 6 (1 8 )  m aja, —  śśw. F e lik sa  kap . i E ryka k r .—  
8łońce wsch. o godz. 4 min. 3; zach. o godz. 7 nun. 50.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  

W e środę, — w teatrze wielkim: tra jed ja  Kupiec Wenecki; 
we czw artek ,— w teatrze wielkim: sym fonja P US ty c i a :  ba- 
le t Tancerze europejscy wGhinach,—w teatrze rozmai­
tości: kom edje  M a łż e ń s tw o  Z TOZkaZll (w ystę p. R a p a ­
c k ieg o ); Szczęście nieszczęściem; w p ią te k ,— w teatrze 
rozmaitości: kom edje  Wycieczka za granicę, i Radcy 
pana Radcy; w sobotę, — W teatrze wielkim: opera  Bal 
maskowy, — w teatrze rozmaitości: komedja Szklanka 
W ody; w niedzielę, — w teatrze wielkim: bale t Flick i
Flock, —  w  teatrze rozmaitości: kom edje Zięc pana
Poirier, Czuła struna.

w i e l k i  t e a t r .  — Dziś, w poniedziałek, Przedsta­
wienie na korzyść towarzystwa w sparcia artystów  m uzyki, 
tudzież ich wdów i s ie ro t:— kom edja w 1 -m  akcie, Partja 
pikiety- — Osoby: Baron de R ocheferie r —  p . Rapacki', 
A natol, jeg o  syn — p . Kwieciński; M erc ie r— p. Ostrowski', 
R ózia, jeg o  có rk a— panna Żółkowska', N o tarjusz , p rzy ja­
ciel M erc ie ra— p. Adler\— oda-sym fonja  w 3-ch częściach, 
P u s ty n ia - —-O so b y : F a rre s -A g ib — p. Filleborn; Sahdoun- 
D affir— p. Prohazka ; E ben-S am m ir— p. Cieślewski; G iaf- 
fa r— p. Borkowski', A lm er— p. Suszyński; M uezzin p. 
Mystkowski.— Tańce i grupy;— s ie lan k ad ram aty czn a  ze 
śpiewkam i w 1 akcie, Z b u d z iło  Się W n ie j  S e rc e  O so­
by: W olfbard , k a p ita n — p. GrZywiński; Jadw iga, jeg o  wnu. 
czk a— panna Popiel; U rszula, jeg o  gospodyni— panna Fi• 
garska; V o lker, nad leśny—  p . Ostrowski; Bogum ił, je g o  
syn— p. latarkieioicz.— Jutro, we w torek , opera  Patia.— 
Wczoraj, w niedzielę, dawano operę  Piękna Helena, by­

ło osób 5 6 b. —  Onegdaj, w sobotę, dawano ba le t Flick 
Flock, było osób 3 5 9.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Dziś, w poniedziałek , ko-

M irew icz, u rzędn ik  i w łaściciel dom u •—  p.
d o k tó r— p.

Czu-

ski; — fraszka  sceniczna w 1 akcie, ze śpiewkam i, 1 
Ś p ieW U - — Osoby: Pan Ja c en ty  M in o r— p. Damse; 
jeg o  s io s trzen ica— pani Oswald; N a rc y z — p. Szyrn 
ski;— kom edja  w i  akcie, Przysięga Horacego- 
H oracy G era rd  —  p . Swieszewski; D ubreuil były 1 
ok rę tu , m u la t— p . Chomiński; Rózia, służąca — pani 
ska.— Jutro, we w torek, kom edje Damy i Huzary 
ła Struna- —  Wczoraj, W niedzielę, dawano kom edje 
iiią,i.kn « Et. Flours. K artka w ycięta. Zbudziło s 
niej serce, było osób  3 9 4. — Onegdaj, w sobotę, da 
kom edje On będzie moim, Wycieczka za granicę 
piątko z St. Flours, było osób 3 9 3 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazimii 
sk im ) . — O tw a r ty  w N ie d s ie ie  i Czwartki.

M U Z E U M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w pałacu Kazim ierow 
skim ), w pawilonie n a  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od gouz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZ TUK P i t j  
R N Y C II (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od god 
ny  10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n 
dzie lę  zaś i św ięta kop . 5.

W SA LI H A H M O N JI. —  D ziś i  codziennie, Feno­
men natury bliźnięta Syamscy, Chang i E n g , pokazywzć
się będą dwa razy dzienn ie, od godziny 3 do 5 i od 8 do 
1 0 -ej w ieczorem .— Cena m iejsc: l - s z e  m iejsce rs r . 1, d ru ­
gie m iejsce k. 5 0 . — D. 7 (1 9 )  m aja osta tn i raz się p rzed ­
stawią.

ALKA ZA R (p rzy  ulicy K ró lew sk ie j) .— D ziś i codzien­
nie, dwa wielkie przedstawienia dotychczas jeszcze n ie­
widzianego tresow anego wołu „Zeppa” i kozła „Mango-
lina”,— przedstaw ienie złożone z 2 -c h  oddziałów. — P o czą ­
tek  1-go przedstaw ienia o godzin ie  5 po po łu d n iu ,— 2 -go  
przedstaw ienia o godzinie 7 w ieczorem .

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 4 (1 6 ) M aja 1870  r.

Żądano f Płacono
W e k s l e , Rs. | K. j Rs. | K.

Berlin . * - 100 Tal. 2 m. 20 : 75 !120 60
„ . f> ł» k. t. 20 i 60 [120 37%

Gdańsk . . .  » »» 2 m. _  ! . _
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. _  ! I ... -
Londyn . . .  1 Et. bt. 3 m. 8 26'/»1 _
Paryż. . . .  300 Frank, 2 m. 98 55 ; _
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 99 i 22*/,;. _
Petersburg . 1 0 0  Rsr. 3 m. 98 i 75 j — __

3? * 41 47 k. t. 99 i 83 i _
Moskwa . . .  „ 1 m. ~  1 i

17 * , • » k. t. ~  i
I
i

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 1
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­ '!,

go dróg żelaznych rs. 125 . i — —r-
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . . ■ _ - —* X
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. __ j -- -
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100 « 1

talarów za sz tu k ę . . . . —
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs . 100. 73 I 25 72 25
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . - •v-
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za - 1

rs. 1 0 0 ............................ . , " _ ■ „■
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. _ —«
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — — -

Papiery Publiczne
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100. . . , ' 90 5d
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.................................. . . ,-M — —
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. »

po złp. 300 za sztukę . . . .
_ - —

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — — —
„ „ „  bez kuponu . — — - —-

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ....................... • . 93 8 i 93 61

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej
za rs. lOO*)........................ 93 41 93 24

Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 94 - 93 75
 ̂ Obligi Towarzystwa Kredyt Ziemskiego. - - 100 50

, Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . 76 57 76 37
- Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 . l  ~ —

5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za t

rs. 1 0 0 ....................... -. — 4» —
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . . . . . . —
Bilety Banku Oes. Ros z r. 1860 za rs. —

1 0 0 .................................. 90 , 25 89 75
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 101 1 75 101 50

,, Sierpniowe za rs. 100 . 1C2 j 50 102 —
0 Rosyjska pożycz, premi z 1864 rs 100 . 152 _ __

„ ,, ,, .z 1866 rs 100 . 150 - .
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . 112 i 50 n i 75

M o n e t y .
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . —
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie . . . , - — -
Pruski kurant za 100 t a i . . . — —
* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k.  588/q.

W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k 9 3 1 Vi m •
„ „ „  od Listów Likwidaeyjn. rs. 1 k. 83 i / / |

KURSA T EL E G R A FIC ZN E
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 2  (14) Maja 18 70 r.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana ciepła -f- 11 .°0 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  -753.3
Termometr Reaumura . . . .  -{-10.5
Stan nieba ..........................................nap.pogodny.

o g  7 z r a n a .  | o g . 1 po p o i.

764 8 
- f  14.' 2 

pochmurny.

Największe ciepło -(- 15,®0 R. Najmniejsze ciepło -f- 10,°1 B. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
książę Meszczerski, hrabia Arschfeld, oraz mistrze o- 
brzędów przy Dworze książę Gagarin i Rzewuski, z 
Petersburga; gubernator kielecki Kieratów, z K iel- 
ca; — wyjechali: jenerał-major książę Meszczerski, 
do Janowa; rzeczywisty radca stanu Henrychson, 
do Lublina; mistrz obrzędów książę Gagarin, za 
granicę. , ►

*W  dniu 3 ( 1 5 )  bież. mies. i roku, chorych w 8-u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 5 0 , wyzdrowiało 4 0 , umarło 3 , p o ­
zostało i 6 7 8 (mężczyzn 8 1 0 ,  kobiet 87 7 j, z nich w szp i­
talu starozakonnych mężczyzn 16 3 , kobiet 1 67 .

*D nia 3 ( 1 5 )  bież. m ies. i roku, urodziło S ię : chrze- 
ścyaw; płci męzkiej 6 , p łci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 22; — z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 6; Starozakon­
nych 3; umarło: chrześcjan: płci męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3 , płci żeń­
skiej 4 , razem 2 0 .

Z B ER LIN A . żądają
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . .
Weksle na W a rsz a w ę ...................... .....

,, Petersburg 3 tygodn.
., „  3 miesięczny .
„ Londyn 3 .
,, Paryż 2 „ . .
„ Hamburg 2 „ . .
„ Wiedeń 2 „

4%  Listy Zastawne . . . . . .
4®/0 „  Likwidacyjne.......................
4%  Obligacje S k a rb o w e .......................
5%  Listy Zastawne Raskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . .
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 . .
5%  1° „  Premiowe „  1864 . .
5 %  2 °  „  „  „  1 8 6 6  . . 
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

W arsz.-Wiedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu .
„ na d o s t a w ę .......................

Z WIEDNIA.
Weksle na Lo n d y n . . .

„ T » r y ż ....................
Hamburg . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  ,i Anglo-Austr. . . 

Pożyczka Narodowa . . . ,
L om bardy .......................................
Losy z rokn 1860 ......................

„ ,» 1864 . . .
Z PARYŻA.

Bydgoskiej 
„  Terespolskiej . 

Fabryczno-Lodzkiej . . 
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej .

płacą

T u '7T
74

: 8i%.
! 80% 
623%

i  8 0 %
150%

8 1 %
; 68%

56 % 
i to
i  85%
! 67«/*
I 84%  
j 1157*
113

Renta 3°,/o
Benta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . .

9 0  / ą

6 6%

87%
82
8 4%
82
51V,
50%

124 — 
49 20
91 70 

254 60 
326 50

69 90 
191 60 

96 40 
118 —

75 — 
58 50

236 25

9 4 %  »
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  04>RD.I1 JŁHbiR O E U M J E M i
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AMBJIEHIR H  U P H B H J E riH .

iV. D. 3562, Dyrekcja Szczegoxowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa Kredytowego obciążyć m ające  pierw­
szą onych hypotekę, do wysokości sum po 
niżej zamieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra Kozuby Dobrogosty, w Powiecie 
Łęczyckim, zamierzone obciążenie pozyczifą

Wy2.°Dob8ra4Ś2zubino , w P ow iecie Gostyńskim 
(K utnow skim ), zam ierzo n e  obcią en ie  p o ż y ­
cz k ą  w ynosi rs . 9 ,200 .„ i „

3. Dobra Krośniewice, w Powieele Kutno­
wskim, zamierzone obciążenie pozyczką wy-
no3i rs. 67,000 . D t,

4 Dobra W y so k a  Wielka i Perna, w Po 
wiecie K u tn o w sk im , zamierzone obciążenie 
p o ż y c z k ą  w y n o si rsr. 15,bOO.

5 Dobra Iwiczna, w Powiecie Kutnow­
skim. zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 6,900. w - n • t,6. Dobra Łuszczewo Wielkie, w Powiecie
Grodziskim, zamierzone obciążenie pożyczką  
wynosi rs. 13,800.

7 . Dobra Krzyżanowo, w Powiecie Kutno­
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi r3. 20,320.

8 Dobra Baruchowo, w Powiecie W łocła­
wskim. zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 18,600.

9 . Dobra Zakrzew, w Powiecie Włocław­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs- 37,040

■ 0. Dobra Więcławice, w Powiecie W ło­
cławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
w y n o s i rs 16 000.

U. Dobra Kwilno, w Powiecie Radziejew- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 9,250.

12. Dobra Głogowiec, w Powiecie Kutnow- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs 19,800.

13. Dobra Krężelewice, w Powiecie Łęczy­
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs- 5,800.

14. Dobra Kały, w Powiecie Łodzińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
13.000.

15 Dobra Czarnowo i Wilkowo, w Powie­
cie Grodziskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 9,660.

16. Dobra Lichenek, w Powiecie Kolskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
7.000.

17. Dobra Jastrzębie lit. A. B. C. D. E. 
F . G., w Powiecie Gostyńskim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 10,280.

18. Dobra Kośmin, w Powiecie Grójeckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

111 9 . Dobra Kobylin, w Powiecie Grójec­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 15,900. .

20. Dobra Osendowice lit. A. i 4/e części 
lit ” B. w Powiecie Łęczyckim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rsr. 5,000.

21. Dobra Sułkowice, w Powiecie Łęczy­
ckimi zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 13,260. .

22. Dobra Tomczyce, w Powiecie Gróje­
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 19,840. ' . .

23 Dobra Załuski, w Powiecie Warszaw­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno-

81 2a 'D o b ra  Opacz Wielka, w Powiecie W ar­
szawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 19,910. . .

25. Dobra Stanisławice, w Powiecie Ku- 
Kutuowskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 7,580. . .

26. Dobra Baranowizna, w Rowiecie Ku­
tnowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
■wynosi rsr. 4,500.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
przez stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ob­
wieszczenia.

Warszawa d. 1 (13) Maja 1870 r. 
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p- o. Pisarza, Słowikowski.

m ienione realności w sum ach poniżej z a m ie ­
szczonych, a m ianowicie:

D obra Źabiec, w Powiecie S topn ick im , 
w sumie rs. *24,120.

Dóbr* Szczeglin , w Pow iecie S topnick im , 
w sum ie rs. 5,880.

Zarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wym ienionych, czy­
nione być m ogły przez stow arzyszonych, ro z­
trząsane  będą, je ś li  nadesłane zostaną do Dy- 
rek - j i  Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 ch, 
Ucząc od d a ty  n in iejszego  ogłoaz nia.

K ielce d. 29 K w ietn ia (11 M aja) 1870 r.
Prezes, Różycki.

Pisarz Janczewski.

„V. D . 3569. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Zkemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, iż na dobra niżej wy 
m ienione zażądane zostały  pożyczki T ow arzy­
stw a obciążyć m ające p ierw szą onych hyp o ­
te k ę , do w ysokości sum  poniżej przy każdych 
dobrach zam ieszczonych, ja k o  to:

1. D obra  G rzegorzow ice, w Powiecie O l­
k usk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr1. 6,500.

2. D obra L ask i, w Powiecie O lkuskim , za­
m ierzone obciążenie pozyczką wynosi rub . sr.
3,500.

3. D obra W ysoka, w Powiecie Bendzinskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
9.600. ’ *

4. D obra  K roczyce, w Powiecie O lkuskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub . sr.
13,250. V

5. D obra B abice, w Powiecie Stopn»cknn, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
23.600.

6. Dobra Jazdow ice, w Pow iecie M iechow­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs r . 7,950.

Z arzuty , jak ie  przeciwko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione być mogły przez Stow arzyszonych, roz­
trząsan e  będą, jeśli nadesłane zostaną do Dy 
rekcji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, lub o 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodni c z te ­
rech , licząc od d a ty  n in iejszego ogłoszenia. 

K ielce dn ia  27 K w ietnia (9 M aja) 1870 r. 
P rezes, Różycki.

P ila rz , Janczew sk i.

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TKPHT1E H A O JM C T B rh .

N. D. 3570. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

m Kielcach.
Zaw iadam ia CzłoBków T ow arzystw a K redy - 

iw ego Z iem skiego, i* po tyczka T ow arzystw a 
)ciażająca niepodzielni® dobra Zabiec i Szcze­
lin, w Pow iecie S topn ick im , w sum ie rub . sr. 
),000, m a w przyszłości obciążać niżej wy-

giV. D. 354.1. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do regulacji spadku po śmierci Szapszy 
Grunfeld, wierzyciela sumy rs. 3,750 na do­
brach Nowa wieś z Okręgu Włocławskiego 
ubezpieczonej, termin na dzień 10 (22) s ie r­
pnia 1870 r. wyznaczony został-

Jan  Małowski.

N . D. 3542. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Wo rszawie.

Z powodu zaszłej śmierci Piotra Dłużew- 
skiego współwierzyciela sumy rs- 2,650 i wie­
rzyciela sumy rs 6,992 kop- i6 ‘/2 na dobrach 
Dłużewie z Okręgu Siennickiego ubezpieczo­
nej, toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego termin na dz.eń 2 (14) 
Lipca 1870 r. wyznacza się.

Ju ljan  Paklerski.

N . D. 1841. Po Teresie Leszkowej w dniu 
8 L u te g o  1829 r. w m ieście K ielcach zm arłej, 
pozostał spadek , sk ladajscy  się z sumy rsr . 35 
kop. 50  w depozyt B anku  Polskiego złożonej, 
do k tó rego  dotąd  n ik t  n ie zg ło s ił się. S to so ­
wnie przeto do postanow ienia b Rady A dm ini­
s tracy jn e j z d h ią  30[S tyczn ia  (11 L utego)  1842 
roku, wzywam Sukcesorów T eresy  L eszkow ej, 
aby w przeciągu sześciu m iesięcy, od daty  z a ­
m ieszczenia n in iejszego obw ieszczenia w D zien­
n ik ach  W arszaw skim  i G ubernialnym  K iele­
ckim ; jlraw a swe do spadku  po tejże T er: sie Le- 
szkow ej udow odnili; gdyż po upływie pow yższe­
go term inu , wniesio-ne będzie do T ry b u n a łu  C y­
w ilnego w K ieleach żądan ie , o wprowadzenie 
S k a rb a  K rólestw a Polskiego w posiadanie te- 
goż sp ad k u , jak o  bezdziedzicznego.

K ielce dn ia  3  (15) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
O brońca P ro k u ra to r ji, W. Zaborow ski.

LICYTACJE. —  TOPIK.
xv . D. 3415. Rada Szczegółowa Opieicuńcza 

Szpitala S-go Ducha w Warszawie.
Ponieważ ogłoszone na dzjeń 26 Marca (7 

Kwietnia) r. b- i 23 Kwietnia (5 Maja) t. r. li­
cytacje na sześcioletnie wydzierżawienie do­
mu szpitalnego pod Nr. 112 przy ulicy Piw­
nej nie doszły do skutku, przeto Rada Szcze­
gółowa wyznacza trzeci termin do odbycia 
rzeczonej licytacji na dzień 19 (31) Maja r. b.

o godzinie 5 po południu, w K ancelarji szpi­
tala S-go Ducha, przy ulicy Elektoralnej, o 
czem zawiadamiając interesowanych, nad­
mienia, że licytacja rozpoczynać się będzie 
in plus od obniżonej sumy do rsr. 2,500 rocz­
nie, przez deklaracje opieczętowane, a na­
stępnie głośna, i że warunki szczegółowe 
każdego czasu w Kancelarji szpitala przej- 
rżane być mog%

W arszawa d. 27 Kwiet. 19 Maja) 1870 r. 
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski.
Nadzorca Szpitala, Michalski.

N . D. 3543 P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Pauliny Ostrzyckiej 
panny doletniej w Warszawie pod Nr. 1142 
zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastaeyj- 
nego u A rtura Markusfeld Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w Warszawie, w W arsza­
wie pod Nr. 490/1 zamieszkałego, obrane ma­
jącej-, w poszukiwaniu sumy rs 975 w listach 
zastawnych okręsu III serji 2, z właściwemi 
kuponami z procentem od dnia 1 Lipca n. s. 
1869 r., oraz kosztów od Moszka Mejner w ła­
ściciela nieruchomości Nr. 2496ozaś pod Nr. 
1136 w Warszawie zamieszkałego, protokó­
łem M ichała Wacława Markiewicza Komorni­
ka przy TrybunaleCywilnym w Warszawie w 
dniu 8 (20) Grudnia l869r. spisanym, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została:

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod N. 2496 
lit. a. w Cyrkule Policyjnym Y i IV , w gmi­
nie Magistratu Miasta Warszawy, w jurisdyk- 
cji Sądu Pokoju Wydz. II w Warszawie, na 
gruncie emfiteutycznym położona, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążo­
na , przybliżonej rozległości powierzchni 
gruntu około łokci kwadratowych 900, 
mieć mogąca, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużnika Moszka Mejner należąca, 
dochody zaś takowej na żądanie tejże samej 
Pauliny Ostrzyckiej, protokułami tegoż Ko­
mornika Markiewicza w dniu 4 (16) i 5 (17) 
Listopada 1869 r. sporządzonemi, celem wy­
dzierżawienia takowych na la t 3, poczynając 
od dnia 1 Kwietnia n. s. 1870 r., do tegoż 
dnia i miesiąca 1873 r , zajęte zostały w te r­
minie do odbycia licytacji tej dzierżawy na 
dzień 17 Lutego (1 Marca) 1870 r. godzinę 
10-tą z rana na gruncie tejże nieruchomości 
przed Markiewiczem Komornikiem odbyć się 
mającej, wyznaczony został, dozorcą zaś do 
czasu odbycia licytacji ustanowiony Konstan­
tyn Możdżyński obywatel pod Nr. i04 zamie­
szkały

Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto­
ją  następujące zabudowania:

1. Dom frontowy murowany z piwnicami 
sklepioDemi, o parterze i jeduem piętrze, pod 
dachem blachą krytym, o trzech kominach 
murowanych.

2. Oficyna drewniana, zewnątrz deskami 
szalowana, pod półdachem blachą krytym, 
o parterze i jednem piętrze, z dwoma komi­
nami murowanemi.

3. Komórka) z desek deskami kryta, pod 
półdachem o 4 drzwiach.

4. Komórka takaż o jednych drzwiach
5. Komórka piętrowa z desek, smołowcem 

kryta pod półdachem, w której na dole jest 
urządzona kloaka o 4 sedesach.

6. Studnia balami cembrowana, takiemiż 
kryta z kulą żelazną.

7. Podwórze którego rynsztoki w części 
kamieniem polnym wyłożone.

W zajmowanej nieruchomości mieści się 17 
lokatorów, z imion i nazwisk oraz ceny naj­
mu uiszczających W akcie zajęcia wymienio 
n y ch .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego A rtu­
ra  Markusfeld Patrona w Warszawie pod Nr. 
490 1 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji P isarza Try­
bunału tutejszego w Wydz I. złożone, przej­
rzany być może

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr 462 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Wojciechowi Brochockiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału II , w Warszawie, w 
Warszawie podNr, 790 urzędującemu na rę ­
ce własne.

Obudwom d. 9 (21) Grudnia 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War 
szawie d. 11 (23) Grudnia 1869 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w kance 
larji Pisarza Trybunału tutejszego wmesio- 
nem zostało. . . . . . .

Pierwsza publikacja zbioru objasnien i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza­

wie, w Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 ej z rana w 
Wydziale I-ym dnia 9 (21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie A rtur Markus - 
feld Patron przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, którego zamieszkanie jes t wyżej
w s Ir ji, yifi.no.

W arszawa d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1869/70 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tahlicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 24 Grud (5 Stycz.) 1869/70 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji w dniach: 9 
(21) Lutego 1870 r.,'23 Lutego (7 Marca) r  b. 
i 9 i)21) Marca r b., wyrokiem w dniu 9 (21) 
Marca r. b. w dacie trzeciej publikacji zapa­
dłym, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia na dzień 2 1 -Kwietnia (3 Maja) 1870 
roku naznaczonym został, który odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu o godzinie 10 rano.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr.
2,000,' jako  postąpionego szacunku przez 
Obrońcę popierającego sprzedaż w warun­
kach licytacyjnych, zaś od % wynalezione­
go przez biegłych szacunku w dniu ostate­
cznego przysądzenia

Warszawa d. 17 (29) Marca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski

- W  termin e powyższym nieruchomość Nr. 
2496A. przysądzoną została przygotowaw­
czo Arturowi Markusfeld Patronowi Trybu­
nału za sumę rs. 2,000 i Trybunał wyrokiem 
w tymże d. 21 Kw etnia (3 Maja) 1870 r. za­
padłym, wyznaczył termin do ostatecznej 
sprzedaży rzeczonej nieruchomości na d. 23 
Czerwca (5 Lipca 1870 r  , który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu  Cywilnego w Warszawie. W  terminie tym 
licytacja zacznie się od sumy rsr. 2,000 lub 
od części szacunku taksą biegłych wy­
kryć się mającego.

Warszawa d. 1 (13) Maja 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 3539. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Alberta Wilczek m alarza 
w Warszawie pod Nr. 2247a, zamieszłego, oraz 
jego prawo nabywcy Tomasza Sulnickiego o- 
bywatela w Warszawie pod Nr. 1580a, zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego inte­
resu i całego postępowania subhastacyjnego u 
Józefa Kokeli Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym' Królestwa Polskiego, w Warszawie 
pod Nr. 647/8 ,przy ulicy Przejazd zamieszka­
łego, obrane mającego, w poszukiivaniu sumy 
rs. 600 z procentem 5%  od d. 3 (15) Marca 
1865 r., rs. 180 tytułem kosztów wyrokiem Se­
nackim zasądzonymi rs. 5 za wyjęcie wyroku 
Senatu i rs. 10 tytułem kosztów wyrokiem T ry ­
bunału zasądzonych niemniej kosztów egzeku­
cyjnych i innych w chwili zapłaty obliczyć się 
mających, od Anny z Niemirowskioh Laskiej, 
Seweryna Łaskiego b. Komisarza Policji W y­
konawczej, obecnie emeryta małżonki, w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż męża czynią­
cej, właścicielki prawa dzierżawy z prawem 
uwłaszczenia amortyzacyjnego kolonji Olesin 
i Ostrów w powiecie Nowo Mińskim, gubernji 
Warszawskiej położonej, tamże zamieszkałej, 
protokółem Napoleona Mierkowskiego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w d. 13 (25) i 14 (26) Stycznia 1869 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymusowego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały.

K O L O S J E ,
Olesin i Ostrów Kanie do głównych dóbr Dębe 

■ W ielkie 1 należące i z temiż wspólną hypotekę 
mające, w powiecie Nowo Mińskim gminie 
Dembe W ielkie, w parafji D ługa Kościelna, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Mińsku guber­
nji Warszawskiej położone prawem wieczyste­
go posiadania do egzekwowanej Anny z Nie­
mirowskich Łaskiej, Seweryna Łaskiego mał­
żonki należące w tejże posiadaniu zostające, 
ogólnej powierzchni około włók 4 miirg 17 
prętów kwadratowych 150 miary nowopolskiej 
gruntu obejmujące.

Na gruncie tej kolonji są następujące zabu­
dowania:

1. Dom “p a r t e r o w y  z drzewa gontami kryty 
o jednym kominie murowanym.

2. Budynek z bali gontem kryty o jednym 
kominie murowanym.

3. Stodoła z drzewa słomą poszyta. .
'  4. Budynek z bali słomą poszyty.

5. Piwnica w ziemi balami ocembrowana z 
wystawką z desek, deskami kryta.

6. Chałupa z bali słomą poszyta o jednym 
kominie murowanym.

7. Obora z bali gontami kryta.
8. Studnia balami cembrowana z żurawiem.
9. K loaka z desek deskami kryta.
10. Ogród owocowy, kwiatowy i warzyny 

płotem z żerdzi ogrodzony, w którym jest 
drzewek młodych około sztuk 60, a reszta dzi-

^  °11. Z kolonji tych opłaca się czynsz dzier-. 
żawno amortyzacyjny rs. 210 rocznie.

Obszerniejsze opisąuie powyż zajętych i za-
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resztow anych kolon ji, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego Józefa  K o- 
k e li A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod N r. 647/8 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydz. I  złożone, p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. B olesław ow i M iaskowskiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w M ińsku, tam że urzędującem u 
i zam ieszkałem u, n a  ręce w łasne.

2. W ojciechow i Znanieckiem u, W ójtow i 
gm iny D em be W ielk ie  do k tó rych  powyższe 
kó lon je  należą, we wsi P u ste ln ik u  powiecie 
N ow o-M ińskim  urzędującem u, n a  ręce w łasne.

O budw om  d. 28 K w ietn ia  (1 0  M aja) 1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej dóbr ziem­

skich D em be W ielk ie  d. 12 (24) M aja 1869 r., 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali 
w K an ce la rji T ry b u n a łu  tutejszego, n a  ten  cel 
utrzym yw anej w pisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 
549 o godzinie 10 z raną. d. 15 (27) L ip ca  
1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f  K okeli 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk ieg o ,, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 26 M aja (7 Czerw ca) 1869 r.
K adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tab licy  w Sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 26 M aja (7 C zerw ca) 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach  15 (27) L ipca , 29 L ip ­
ca  (1 0  S ierpn ia ) i 12 (24) S ierpn ia  1869 r., 
trzech  ogłoszeń zbioru objaśniefi i w arunków  
sprzedaży nieruchom ości wyżej wyrażonej, T ry ­
b unał Cywilny w W arszaw ie term in do przy­
gotow aw czego przysądzenia n a  dzień 15 (27) 
W rześn ia  1869 r. godzinę 10 rano  wyznaczył, 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych posie­
dzeń T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
W ydziale  I .  L icy tac ja  w term inie przygo to­
w awczego przysądzenia zacznie się od sumu rs. 
10 0  ja k o  szacunku przez popierającego  sprze­
daż podanego zaś w term inie ostatecznego 
przysądzenia od / ,  części szacunku przez bie­
g łych w ykazać się m ającego

W arszaw a d. 13 (25) S ierpnia 1869 r. 
P isarz  T rybunału ,

Franciszek  B etlej.
W  term inie powyższym po załatw ieniu akcji 

incydentalnej Sew eryna Ł askiego, przygoto­
wawcze przysądzenie odbyło się, p rzy  którem  
popierającm u sprzedaż Obrońcy ko lon je O lesin i 
O strów  K an ie  za sum ę rs. 100 przysądzono. 
T erm in  do osta tecznego przysądzenia n a  dzień 
17 (2 9 ) L is to p ad a  1869 r. godzinę 10 ran o  wy­
znaczony został. W  dniu tym w miejscu zwy­
k ły c h  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie pod N r. 549 licy tacja  rozpocznie się od 
%  części szacunku tak są  biegłych w ykazać się 
m ającego. Y adium  rs. 750.

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1869 r. 
P isarz  T ryb u n a łu  
R adca  D w oru, Zgórski.

T erm in  powyższy d la  b rak u  konkurentów  do 
licytacji spełzł bezskutecznie i nowy term in  
wyrokiem  T rybunału  w d. 25 L utego  (7 M ar­
ca) 1870 r. n a  ilację  zapadłym  n a  d. 30 M arca  
(11 K w ietn ia) 1870 r. w yznaczono. L ic y ta ­
cja w tym term inie, w T ryb u n a le  Cywilnym w 
W ydziale I  o godzinie 10 ran o  rozpocznie się 
od 2/ 3 części szacunku taksą biegłych w ykaza­
nego czyli od rs. 1,197 kop. 73. V adium  rs  750.

W arszaw a d. 27 L utego  (11 M arca) 1870 r.
R adca  D w oru , Zgórski.

Pow tórny term in rów nie d la  b raku  licy tan ­
tów  spełzł bezskutecznie. T ry b u n a ł Cywilny 
w  W arszaw ie w yrokiem  z d , 24 K w ietn ia  (6  
M aja) 1870 r. szacunek powyższych kolon ji o 
*/4 zniżyć, vadium zmniejszyć postanow ił i n o ­
wy term in  do ostatecznego przysądzenia na  d. 
1 (1 3 ) Czerwca 1870 r. godzinę 10 ran o  wy­
znaczył. W  dniu tym w m iejscu zwykłych po ­
siedzeń T ry b u n a łu  w W ydziale I  o godzinie 
10  rano, licy tac ja  rozpocznie się od */3 części 
ta k  zniżonego szacunku czyli od rs. 898 kop. 
28 V4. V adium  rs. 400.

W arszaw a d. 28 K w ietn ia  (10  M aja) 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

N . D . 3535. P isarz Trybunału Cym nego 
w Warstawie.

Stosow nie do a r t. 682 K . P . S. wiadom o czy­
ni, iż n a  żądanie H enryka-A dam a-A nton iego  
trzech  imion R usieckiego o byw ate la  w W arsza­
wie pod N r. 1455 zam ieszkałego, a  zam ieszka- i 
nie praw ne do tego in teresu  i całego p ostępo­
w ania subhastacyjnego u L udw ika Z egfzdy 
A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Polskiego w W arszaw ie pod N r. 1765 zam iesz­
kałego , obrane  m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rs. 4,500 z procentem  5 %  od dnia 16 (28) 
Lutego 1867 r. liczącym się i kosztów  od K a ­
ro la  Beycr w łaściciela nieruchom ości N r. 759 
zaś w W arszaw ie pod N r. 412a. zam ieszkałego, 
protokółem  A ntoniego M arkow skiego K om or­
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­

eskiego w dniu lo  ( 22 ) S tycznia 1870 r. spisa-

w Drukami Rządowej Okręgu JN

nym, w drodze Sądow ej przym uszonego wywła­
szczenia, za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie przy  ulicy E le k to ra ln e j pod N r. 
759 hypotecznym , a N r. 30 policyjnym  w cyr­
ku le policyjnym  i adm inistracyjnym  V I I  (w ol­
skim ) pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  W ydziału 
I I  w W arszaw ie n a  gruncie em fiteutycznym , z 
k tó rego  opłaca się rocznie do kasy  Skarbow ej 
M agistra tu  m iasta  W arszaw y czynszu rs. 11 
kop. 84 ya położona, praw em  w łasności do e- 
gzekw ow anego d łużn ika  K aro la  B eyer należą­
ca i w tegoż posiadan iu  zosta jąca , przybliżonej 
rozległości pow ierzchni g ru n tu  około  łokci 
kw adratow ych  5,876 m ieć m ogąca.

Zajm ow aną nieruchom ość stanow i ty lko  plac 
pusty  bez żadnych zabudow ań, n a  którym  znaj­
du ją  się trzy  drzew a, na  środku doły  głębokie 
po w ykopanej glinie i studn ia z pom pą zaw alo­
na. P la c  ten  od ulicy E le k to ra ln e j odgrodzo­
ny je s t parkanem  z desk  w słupy postawionym, 
w którym  znajdu je  się bram a dwuskrzydłowa 
z desek zbita.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego  L udw ika 
Zegrzdy A dw okata  w W arszaw ie pod Nr. 
1765 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i wa­
runki sprzedaży w K ance la rji P isa rza  T rybu­
nału  tutejszego W ydziału  I  złożone, przejrza­
ne być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, n a  ręce W incentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. W . W ojciechow i B rochockiem u Pisarzowi 
Sądu P oko ju  W ydziału I I  w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod N r. 790 urzędującem u, n a  ręce w ła­
sne.

Obudwom  d. 28 M arca (9 K w ietn ia) 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie dn ia  31 M arca (1 2  K w ietn ia) 1870 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
K ance la rji P isarza  T rybu n a łu  tutejszego na 
ten  cel utrzym yw anej, w pisane zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jawnej 
audjencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N r. 549 posiedzenia swe 
odbyw ającego o godzinie 10 z ra n a  w W ydzia­
le I  dnia 8-(20) Czerwca 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie L udw ik  Zegrzda 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 14 (26) K w ietnia 1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie .

W arszaw a d. 14 (26) K w ietnia 1870 r. 
R adca  D w oru, Z górski.

iV. D . 3533. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w i arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o czy­
ni, iż na  żądanie K aro la  G rzegołkow skiego o- 
byw atela w W arszaw ie pod N r. 821 zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu
1 całego postępow ania subhastacyjnego u L eo ­
n a  C zarneckiego P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
497a. zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 750 zprocentem  od dnia 
5 (17) K w ietn ia 1869 r. i kosztów od E m ery k a  
ćw ierlikow skiego obyw atela, w łaściciela n ie­
ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1607 położo­
nej, tam że zam ieszkałego, pro tokółem  W incen­
tego R uszczykow skiego K om ornika przy T ry ­
bunale  tutejszym  w dniu 4 (16) L ip c a  1869 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo-

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszaw ie przy ulicy N ow ogrodzkiejpod N r. 
1607 w C yrku le Policyjnym  i A dm inistracy j­
nym IX  daw niej, a  obecnie Ł azienkow skim  
zwanym, w ju ryzdykcji Sądu Pokoju  W ydzia­
łu  I I I  n a  gruncie  czynszowym, z k tó rego  opła­
ca się czynszu rocznie rs. 4 kop. 14 położone, 
praw em  w łasności do egzekwowango d łużn ika  
E m eryka ćw ierlikow skiego należąca i w tegoż 
posiadaniu  zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu jące  
zabudowania:

1. D om  parterow y m urowany gontam i k ryty , 
z kom inem  m urowanym .

2. Dom drew niany parterow y gontam i k ry ty ,
2 kominy m urowane m ający.

3. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta , z kom i­
nem murowanym.

4. D rw alnia z drzew a deskam i obita.
5. U stęp z desek dachów ką pokryty.
6. Kloaki z drzewa deskami obite, gontami 

kryte.
7. K om órka czyli chlew ek gontam i kryte.
8. Oficyna z drzewa parterow a góntam i k ry ­

ta , z 2 kominami murowanemi.
9. Oficyna m urow ana o 2 p ię trach  b lachą 

k ry ta  z kom inem  murowanym.
10. D rw aln ie  deskam i obite , gontam i kryte .
11 . P om pa drew niana z korbą żelazną.
W  nieruchom ości tej je s t 23 lokatorów

j imion i nazw isk oraz ilość ceny- najm u uisz­
czających w akcie zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie pow yż za ję ty ch  i za­
aresztow anych n ieruchom ości znajdu je  się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego L eona 
C zarneckiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cyw il­
nym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 497a. 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w aru n k i 
sprzedaży w kance la rji T ry b u n a łu  tu tejszego 
w W ydziale  I  złożone p rze jrzane  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono.
1; JW . . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego K ę­
pińskiego u rzędnika tegoż M agistratu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w W arsza­
wie pod N r. 405 urzędującem u na  ręce w łasne.

O budw om  dnia 8 ( 20 ) L ip ca  1869 r.
W niesiono do k się g i wieczystej powyż rze­

czonej-n ieruchom ości dn ia  9 (2 1 ) L ip c a  1869 r. 
a  w dniu dzislejszem  do księgi zaaresztow ań 
w k ancelarji T ryb u n a łu  tutejszego, n a  ten  cel 
utrzym yw anej wpisane, zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa 
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nem .po­
siedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 ogodzin ie  lO z  ra n a  d. 15 (27) 
W rześnia  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie L eon  C zarnecki 
P a tro n  przy T rybunale  tutejszym , k tó rego  za­
m ieszkanie jes t wyżej w skazane, 

t W arszaw a d. 21 L ipca  (2 S iern ia ) 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy  w Sali ustępowej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 21 L ip c a  (2 S iern ia ) 1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja­
śn ień  i w arunków  sprzedaży subhastow anej 
nieruchom ości N r. 1607 w W arszaw ie w dn iach  
15 ( 27 ) W rześnia , 29 W rześn ia  (11 P aźd z ie r­
n ik a )  i 13 (25) P aździern ika  1869 r., oraz po 
nastąpionym  w dniu 1 (13) G rudnia t. r. przy- 
gotowawczem przysądzeniu tejże n ieruchom o­
ści N r. 1607 w W arszaw ie, n a  którem  takow a 
przygotow aw czo L eonow i C zarneckiem u P a ­
tronow i za rs. 4,500 przysądzoną została . T ry ­
bun a ł Cywilny w W arszaw ie, w yrokiem  w tym ­
że dniu 1 (13) G rudnia 1869 r. zapadłym , te r­
min do ostatecznego przysądzenia tej n ie ru ­
chom ości N r. 1607 na  dzień 16 (28) S tycznia 
1870 roku  oznaczył, lecz term in  ten  z powodu 
założonej przez egzekw ow anego dłużn ika ć w ie r ­
likow skiego apelac ji od w yroku T ryb u n a łu  Cy­
wilnego w dniu 29 G rudnia 1869 (10  Stycznia 
1870) r. zapadłego, spór co  do taksy  oddala ją­
cego, spe łzł bezskutecznie. N astępnie po za­
łatw ien iu  tego sporu i  uskutecznieniu rewizji 
taksy nieruchom ości w W arszaw ie Nr. 1607, 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem 
ilacyjnym  z dnia 30 K w ietnia (1 2  M aja) 1870 
roku, nowy term in  do osta tecznego przysądze­
n ia  nieruchom ości w W arszaw ie ‘pod Nr. 1607 
położonej na  dzień  3 (15) Czerw ca 1870 r. go­
dzinę 10  z ra n a  w W ydziale I  oznaczył, w k tó - ( 
rym to term inie, licy tacja rozpocznie się od _% 
części sumy rsr. 10,717 kop. 723/ 4, ja k o  sza­
cunku przez biegłych rew izją taksy  ustanow io­
nego.

V adium  rs. 1,0 0 0 .
W arszaw a 1 (13) M aja 1870 r.

R adca D w oru, Zgórski.

N. D . 3326. H ii'taM H U Kb K u iw . < a m  
J ’/;j ; a

Citsn. o O 'liib jh c tc h  j a a  BceoOmaro CBtjpl;- 
Hia, u to  Bn KoaCKOMb Fia^HOMu. y u p a B je -  
ńiii 19 (3 1 ) M aa 1870 r . bt> DnacOBT, jT p a ,
ń y A y r t  u p o n 3 B O j( i iT L C a  n y O jiiiU H b ie  ' r o p n i  H a  
uoHiiHKy iipnxOACHOfi P. K . RepuBH, 3aóopa
II KOJOKOJU.HH ET, j e p .  Ó jp O B O IłU S t, OT-b c m -ł-
THofi cyujibi 2 ,915 pyO. 4V2 k . c. ( in  m inus), 
nocpejcTBOsm. saueuaTatiH bixi, oótHBjieHifi.

P .  K o i ic K 'b ,  A n p k a a  2 0  j h h  1 8 7 0  r o j a .
2 — 3  H iiaajibH H K b y t .3 j a ,  ( ....................

N. D . 3534.
Poiłp isany P a tro n  T rybunału  Cywilnego w 

W arszaw ie pod N r. 505 zam ieszkały zaw iada­
mia i ogłasza, iż na  mocy w yroków T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie* z d. 10 ( 22)  K w iet­
n ia , 16 (28 M aja), 26 Czerw ca (8  L ipca) 1869 r., 
12 (24) M arca  1870 r. między T ek lą  S tudziń­
ską M acieja Studzińskiego żonę, A nastaz ją  
L udw iką dwóch imion R udzką S tanisław a 
Rudzkiego żoną, i K arolem  B artosiew iczem  za ­
padłych, sprzedaną zostanie w drodze działów 
przez publiczną sądow ą liey tacją , n ierucho­
mość pod N r. 69 na  pradze pod W arszaw ą przy 
ulicy S trzeleckiej po łożona k tó rą  sk ładają: 
o ) D om  frontow y z drzew a o parterze , 6) S ion­
k i drew niane, c) Oficyna, d)  K om órki na d rze­
wo, «) S tajn ia, f  )  K om órki z desek, g) Studnia, 
A) D w a parkany, i)  G run ta  pod posesją. P o  
odbyciu trzech publikacji w d. 18 (3 0 ) L ipca, 
1 (1 3 ) W rześnia , 18 (3 0 ) W rześn ia  1869 r. no ­
wy term in od szacunku zniżonego t .  j .  od rs.

inne w arunki przejrzeć m ożna u podpisanego 
1 a tro n a  sprzedażą tą  k ierującego.

W arszaw a d. 30 K w ietn ia (12  M aja 1870 r . 
Grzybowski K onstan ty  P a tro n .

K. D. 3579. Wiadomo czynię, iż praw nie 
ze ję te  ruchom ości, jak o  to: różne m eble, 
sp rzę ty  gospodarskie, różne inw entarze ży­
we i m artwe, to jest; konie, wozy, krowy, j a ­
łow izna i t. p. na gruncie dóbr Z astaw a w 
Powiecie W arszawskim , w zabudowaniach 
dw orskich w d. 5 (17> b. m. i r. o godzinie 10 
z rana; zaś różne meble jesionow e, m acho- 
niowe, lustra , lampy, miedź kuchenna, g a r­
deroba m ęzka i dam ska, i t. p.. w dniu 5 (17) 
M aja r. b. o godz. 10 rano, i w dniu 8 (20) 
t. m i r o  godz. 10 rano na ta rg u  W ołowym  
w Pradze  pod W arszaw ą, przez pub liczną 
licy tację  sp rzed an e  będą.

Markiewicz, Komornik.

N. D . 3540.
W  d. 5 (17) M aja r. b. na  targu  G rzybów , 

w d. 8 ( 2 0 ) M aja r. b. na  targu  przy 3-ch K rzy­
żach, w d. 11 (23) M aja r. b. n a  ta rg u  Grzy­
bów zwanym w W arszaw ie od godziny 10 z ra ­
na  sprzedaw ane będą zajęte  przedm iota ja k o  to: 
m eble m achoniowe, jesionow e, g arderoba m ęis 
k a  i dam ska sam ow ary, lu s tra  skrzypce i t. p. 
przez licy tacją.

W  arszaw a d. 2 (14) M aja 1870 r.
Ruszczykowski, 

K om orn ik , pod Nr. 557 zam ieszkały.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O E rb f lB .IE H lf l .

N . D . 3532.

ZAR7 4D I\STYTISTI

WÓD MINI ERA LNYCH
Dra Struve

w Ogrodzie Saskim.
M a zaszczyt uwiadomić Szanow ną P ublicz­

ność i W W . D oktorów , iż Sezon tegoroczny 
używ ania W ód M ineralnych n a  abonam ent w 
Z akładzie Instytutow ym  w O grodzie Saskim , 
rozpocznie się w roku  bieżącym z dniem  19 
Maja o godzinie 5 >/2 rano . Serwatka 
sposobem  R ejnertsk im  przyrządzona, codzień 
świeża w ydaw aną będzie. In sty tu t przytem  u- 
trzym uje ciąg le  w stanie  świeżym, ta k  w bu te l­
k ach  ja k  i w syphonach, zapas wszystkich W ód 
M ineralnych powszechnie znanych i nowo w pro­
w adzonych u nas w użycie, o raz kąpieli sztucz­
nych wszelkiego rodzaju  i w szelkich na­
pojów gazowych. In n e  zaś nowe ga­
tunk i W ód M ine ra lnych  i K ąpieli Sztucznych, 
m ogą być n a  żądanie w yrabiane.

N . D . 3545.

I I S T Y T I T
Wód Mineralnych Sztucznych

w Pałacu Diickerta pod N r. 556  
przy Ogrodzie Krasińskich egzystujący, 

m a zaszczyt zawiadom ić P rześw iatną  Publicz­
ność i W W . D oktorów , żą abonam entow e uży­
w anie wód w wspomnionym Insty tucie , rozpo­
cznie się w roku bieżącym  dnia 19 Maja 
o godzinie 6 rano.

J. W ¥«a»MIRSHI.

N. D . 3531.

Wody mineralne naturalne z te­
gorocznego czerpania ze źródeł, •
a mianowicie:

Enu Kreuchen. 
Obersaltzbrnni.
Sellers.
Vlsrliy t'elestins.

„ Oreudgrille.
ifcejfiestowskie.
Hissinicen Kaknrzy.

Otczym ała Apteka M. (XVŻE11I- 
CHA w Petrokowle, oczem ma honor 
zawiadom ić W W . P P . D oktorów  i Szanow ną 
P ubliczność , nadm ieniając przytem , że w m iarę 
czerpania  innych źróaeł, otrzym ywać będzie 
wszystkie gatunki, jak ie  są używane w leczeniu.

N. D 3580.
Ogłoszenie w niniejszem  piśm ie pod dniem 

1 (13) i 2 (14) b. m. i r  co do skradzionych 
z m ieszkania domu X. 1266/7 Listów za­
stawnych, Mstów Likwidacyj­
nych i premjowej rosyjskiej z 
rekn 1866 pożyczki uczynione, z po­
wodu wynalezienia, odwołuje się.

\Varszawa d. 14 M aja  1870 r.
1 * r  * / - 2 l  w .  *--------------- * ---------M
godzinę z południa oznaczony został k tó ry  od­
będzie się w T rybunale  Cywilnym w W arsza­
wie w W ydziale I I I  przed W . Jałow ieckim  S ę­
dzią delegowanym . W adium  potrzebne rs. 400,

.ukowego Warszawskiego. — żlo3BOJreiio U,eH3ypofo. Dyrektor, M. Pawliszczew.


